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Kryzys gospodarczy 
Gdańska. 

konieczność z m i a n y w s to 
sunku do Po lsk i . 

Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 4 maja. 

o h "Danziger Rundschau" zamieszcza 
oszerny artykuł, napastujący na pollty 

r^ Sospodarczą senatu gdańskiego, o-
stwierdzający wynikły skutkiem te 

opłakany stan gospodarczy Gdańska 
słów '̂srno zaznacza, że kryzys przemy-

y w Gdańsku należy w znacznym 
C z e l

 z a w d z i ę c z a ć polityce gospodar
u j Se'«atu, który szedł zawsze po linjl 
n i e n m a n i a "tomleckoścl w Gdańsku, 
"ości ą c s , ę z u p e ł n , e % dobrobytem lud 

Nawet prezes Izby handlowo - prze-
ysjowej w Gdańsku, Klawitter, znany 

p wonalista, wystąpił z Interwencją u 
Htyjd d e n t a Sahma na rzecz reformy po 
rjo p^Rospodarczel senatu w odniesieniu 

mstJ*isłl»o zarzuca senatowi, l i od czasu 
o%ył- ? s e n a t o r a Jewelowskego nie 
a n^ a

L

s ' e żądna konferencja z Polską, 
it 

'ż Polska w żadnym razie nie 

u a t H 0 , D . r a d y w kwestji podziału ceł se 

°bchód 

.delegował tego rodzaju przedstawi-
Polska w żadnym razie i 

a dojść z nimi do porozumienia. 

3 majowy w Bu
dapeszcie. 

Polska Agencia Telegraficzna 
t Budapeszt, 4 mara. 

f> l •en święta narodowego obchodziło 
W .'wo polskie WT&Z z liczną tutejszą 

^ lą niezmiernie uroczyście. 
godzinie 9 rano odbyło się stara-

PoU- '^nego * tutejszych stowarzyszeń 
brat * węgierskich nabożeństwo cele-
* k r u a n e P ™ 2 znanego przyjaciela Pol--
j *». biskupa Cziczarika. Podczas nabo 
l i e ! 8 ' W a wirówko kolonja polska, iak i 
s u m e . zgromadzona publiczność węgier-

w śpiewała hymin polski, 
teń fcfowiz 11 odbyło się drugie nabo-
kt<wW° w kościele polskim, podczas 
1>oJ ^° P r o , D 0 5 Z C Z tutejszy wygłosił pod
ia s'e kazanie o czci narodu polskiego 
*eń t ^ °we i Korony Polskiej. Po nabo-
Po i "rządzono w szkółce polskiej 
<nj*Y dzieci deklamacyjne i śpiewy ple-
^ grodowych. 

ty. v godzinach popołudniowych poseł 
J.A^ałowski podejmował w poselstwie 

k ° 1 0 ł n ' « _ . « — iZ^k polską oraz prezesów stowarzy 
^Polsko . węgierskich. 

teli . ' DY'* z a T f t n ° przedstawiciele in 
c*v u Cr i ' jak i stowarzyszeń robot*il-
, . , ' c h. Prezes kolonji Węszycki wygło-

Walka z zamachami Kolejowymi. 
aszaa^sjaaaaawaBiatagw^^ 

Min. kolei opracowało specjalne środki zapobiegawcze. 
Warszawa, 4 maja. 

Polaka A g e n c j a I e l e g r a i i c z o a . 

Dnia 4 bm. odbyła się w minister
stwie kolei konferencja prezesów dyrek 
cjl kolei państwowych, zwołana przez 
p. ministra kolei inż. Tyszkę. 

W konferencji tej wzięli udział, o-
prócz prezesów dyrekcji, dyrektor de
partamentu ministerstwa kolei, naczel
nik wydziału prezydialnego min. kolei 
oraz przedstawiciele ministerstwa 
spraw wewnętrznych l ministerstwa 
spraw wojskowych. 

Tematem konferencji byty środki za 
pobiegawcze, mające na celu skuteczne 
paraliżowanie zbrodniczej akcji dywer
syjnej I zamachowej, prowadzonej ostat 
nio Intensywnie na polskich linjach kole 
Jowych, Środki te zostaną natychmiast 
wprowadzone w życie. 

Konferencji przewodniczył p. minister 
kolei, który osobiście wydał szereg za
rządzeń w powyższej sprawie. 

Ingerencja władz niemiec
kich na terytorjum polskim 
Z p o w o d u ka tas t ro fy w „ko 
r y t a r z u " Niemcy ż ą d a j ą , aby 
k o l e j a r z e niemieccy d o z o r o 
wal i pociągi , idące t r a n z y t e m 

p r z e z Po lskę . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 4 maja. 
Niemiecka na-rodowa frakcja parla

mentu wniosła interpelację, wzywającą 

rząd niemiecki do podjęcia kroków, ce
lom uzyskania od rządu polskiego dosta 
tecznych odszkodowań dla osób, pozo
stałych po ofiarach katastrofy i poszko
dowanych katastrofą pod Starogardem. 
Pozatem interpelacja domaga się, aby 
rząd niemiecki wszczął rokowania z 
rządem polskim, celem uzyskania udzia
łu niemieckich władz kolejowych w do
zorowaniu i utrzymywaniu torów kole
jowych w korytarzu gdańskim oraz, aby 
pociągi, idące bezpośrednio przez kory
tarz gdański były obsługiwane przy po
mocy niemieckich funkcjonarjuszy ko

lejowych. 

Sprytne propozycje 
niemieckie. 
Agencja Wschodnia, 

Gdańsk, 4 maja. 
Dzienniki niemieckie w Gdańsku o-

mawiają w dalszym ciągu szczegóły ka
tastrofy pod Starogardem, 

„Danziger Zeitung" stwierdza, z uz 
naniem dla władz polskich, że pomoc dla 
ofiar katastrofy stała w zupełności na 
wysokości zadania, co — trzeba przyz
nać (stwierdza pismo) — w wypadku ta
kim jak katastrofa nie jest rzeczą łatwą. 

Dziennik podnosi dalej, że dochodzę 
nie sądowe wykazuje z całą stanowczoś
cią, i i katastrofa starogardzka jest dzie 
lem zamachu, nie zaś przypadku czy 
niedbalstwa władz kolejowych. 

„Danziger Neueate NachrichteaT wy 
stępuje z projektem reorganizacji do
tychczasowego systemu zarządzania tą 
linją kolejową, służącą dla celów tran
zytowych między Rzeszą a Prusami 
W schód niemi. Należy — pisze dziennik 
— aby Niemcy przyjęty część obowiąz
ków od Polski, gdyż Niemcom dotych
czas przysługiwały tylko prawa, a Pol
sce — jedynie obowiązki. Dziennik wy
suwa projekt utworzenia specjalnej mi
sji kontrolnej polsko-nlemieckiej dla za
rządzania linją kolejową na obszarze 
kurytarza gdańskiego, 

„Danziger Allgemeine Zeitung" upór 
czywie podtrzymuje oskarżenie, rzuco
ne pod adresem kolejowych władz poi-
słrich, ze tylko na skutek ich niedbal
stwu katastrofa mogła mieć miejsce. Pi
smo podaje tekst Interpelacji posłów do 
parlamentu niemieckiego, domagającej 
się, aby w kurytarzu gdańskim ustano
wić specjalną komisję kontrolną niemie
cką czuwającą nad bezpieczeństwem 
komunikacji tranzytowej i spełniającą 
część władzy zarządzającej na tym od
cinku kolei państwowych polskich. 

Ruch przywrócony. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Warszawa, 4 maja. 
Naprawa toru na miejscu katastrofy 

pod Stragoradem została ukończona. 
Ruch pociągów odbywa się już po oba 
torach normalnie, od godz. 16-ej dnia 

Awanturnicze wybryki posła. 
Zaczepiał i niepokoił podróżnych na dworcu głównym w Warszawie. 

(Spec ja lna s łużba In formacy jna „Republ ik i" . ) 
W a m . kor. „Republiki" ie lefo„u j e : Hej, „ I . * , ™ . * „ i , oka*U jaj, Odpro k , W 2 W „ y „ . ^ i 
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Po p.a^ r'°tycz»e przemówienie, na które 
^ow Michałowski odpowiedział dłuższą 

na temat konstytucji, poczem zo 
V s , z °wa l położenie Polski od czasów 
^ T * f sze i i i a jej niepodległości bytu i, na 

Azuiac do odezwy prezydenta Rzeczy-
L^WHej, podniósł znaczenie oświaty w 

^ienfo ducha narodowego, 
d r^rąnle w podniosłym nastroju prze 
ftVcą ° ^ polnych godzin wieczór 

3 maja w Tallinie. 
ft , Tallin, 4 maja, 
święto 3-go Maja obchodzone tu by-

ty/^czyśole. Rano odbyło się z inicja-
Poselstwa polskiego uroczyste na-

eństwo i poczem kierownik placówki 
cjfywuował w poselstwie oficjalne ży-
•u ?'? o c * "ądu , przedstawicieli korpu-

i kolonji polskiej. 
8 e i W l c czorem odbył się w salonach po 

s l v v a raut, na którym był obecny m. 
" naczel n ik państwa z małżonką. 

Szaleniec w koszarach 
p ° s t r z e l i ł t r zech żo łn ierzy . 

Rzym, 4 maja. 
. w koszarach podmiejskich |ed»n * 
j iierzy w napadzie szaleństwa strza-
i ^ t karabinu zranU trzech śpiących 
*o !««ów, 

Wczoraj na dworcu głównym w War 
szawle miała miejsce awantura nie po
zbawiona charakterystycznych cech. 

Bezpośrednim jej twórcom okazał się 
poseł na sejm p. Kochanowicz, który 
przybył tam w stanie mocno nietrzeź
wym i stanąwszy w pzrejsciu nie prze
puszczał pasażerów, Zapytany przez po 

wadzono go do komisarjatu kolejowego, 
tutaj pokazawszy dowód Kochanowcz 
cisnął go na ziemię. Skoro władze poli
cyjne, dowiedziawszy się z okazanych w 
ten oryginalny sposób papierowi że Ko
chanowicz jest posłem, wypuściły go na 
wolność. 

Wówczas p, poseł udał się do poczę

łam drugą awanturę z obecnemi osoba
mi. Jeden z nich zatelefonował do sej
mu, prosząc o interwencję, na co otrzy
mał odpowiedź, by pana posła odwieźć 
do gmachu sejmowego. 

Kochanowicz skoro mu to oświadczę 
no odzyskał przytomnosąi i opuścił dwo 
rzec. 

Echa strzałów w sądzie. 
Proces przeciwko adw, Hofmokl-Ostrowskiemu. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Strzały, które padły tydzień temu w 

sali 1-ej sądu okręgowego, nie przesta
ją dźwlęczyć w uszach naszych. 

Śledztwo sądowe w tej głośnej w o. 
statnioh dniach sprawie, nie przestaje 
budzić dużego zaciekawienia w kołach 
palestry warszawskiej, administracji są
dowej, oraz wśród publiczności. 

Śledztwo które z uwagi na małą Ucz 
bę świadków zajścia, zostało już ukoń-
ozone przez sędziego śledczego Jasiń-
skiego, po sporządzeniu przez urząd pro 
kuratorski aktu oskarżenia weszło już 
wraz zaktami do 8-go wydziału karnego 
sądu okręgowego. 

Wczoraj na posiedzeniu t. zw. gospo 
darczem, sąd na skutek zażalenia obroń 
cy p. Zygmunta Hofmokl-Ostrowskiego, 
—- adw, Fr. Paschalskiego, rozważał kwe 

stję tymczasowego wypuszczenia oskar 
żonego z więzienia zapobiegawczego. 

Uznając słuszność podania za uspra
wiedliwienie, sąd postanowił zwolnić z 
więzienia Z, Hofmokl- Ostrowskiego za 
kaucją w sumie 5000 złotych, 

Postanowienie to zostało wykonane 
i oskarżony z art. 49 i 453 kod. kar., wy. 
szedł na wolność, 

Termin rozpraw w tej niezwykłej 
sprawie wyznaczono na 25 maja rb. 

Rozprawie przewodniczyć będzie sę
dzia Krasowski przy udziale sędziów 
Brandta i Glassa. 

Oskarżać ma przedstawiciel urzędu 
publicznego pprekurator Dołęga-Kowar 
lewski. 

Obrony p. Z. Hofmokla-Ostrowskie-
go podleli się adwokaci: Berenson, Ja
rosz, Paschalski i Sterling. 

Straszna katastrofa we 
Włoszech. 

Pociąg w p a d ł na samochód. 
Rzym, 4 maja. 

Niedaleko Savony pociąg, jadący z 
Genui do Ventimiglja, najechał wczoraj 
na samochód, przyczem dwie osoby, a» 
merykańska para małżeńska Hovard, zo 
stały zabite na miejscu. Szofer, przewU 
ziony do szpitala, nazajutrz rano zmarł. 

We Francji zabroniono 
pochodów 

w dniu ś w i a t a Joanny d'Arc 
Paryż, 4 maj*. ' 

Na posiedzeniu rady gabinetowej 
Briand naradzał się z kolegami w spra
wach sytuacji wewnętosnej. 

Rada ministrów postanowiła zabro* 
nić w dn. 10 bm. wszelkich pochodów 
z okazji święta Joanny d'Are, Z powo
du przeziębienia Palnleve w ciągu naj
bliższych dwóch dni nie będzie opuaz-
czał mieszkania. 

http://pp.natfr.il


„ R E P U B L I K A*\ 
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Najpotężniejsze dzieło francuskiej 
sztuki filmowej wytwórni International 
Standard Film i Pathe-Nord. 

• • tjbJKŚ | I ba Lii i l ^ ^ B I E C A N A " 
Monumentalny dramat w 12 aktach podług powieści Henry Rousseila „LA TERRE PROMISE" . 

^ • S ^ S $ T RAO.UEL MELLER ANRE ROANNE. 
Myślą, przewodnią tego filmu jest tryumf miłości, dobroci 1 poświęcenia. Raquel Meller znakomita odtwórczyni głównej roli kobiece] w filmie tym przeszła swe kreacje, pod wprawną 
ręką genjalnego reżysera Henrl Rousseila, który zdołał umiejętnie i nadzwyczaj subtelnie wykorzystać wszystkie odcienie jej bogatego talentu. Znakomita artystka odniosła prawdziwy 

tryumf gry kinowej, którego tajemnica jest prostota 1 naturalność. 

Początek przedstawień: o godz. 5 m. 30 ppoł. o 7 m. 30 i 10 w., w sobotę i niedzielę jeszcze jedno przedstawienie godz.'3 m. 30 po poł. 

HINO-TEATR 

Reduta 
Narutowicza 20. 

Początek o 5 popoł. Ostatni seans 
o 10-ej wiecz. 

Dziś po r a z o s t a t n i I 
r i i 

ostatni ' 

JUTRO P R E M J E R A ! 

1» 

Dziś po raz 

I I I i IV ostatnia serja potężnego filmu 

Golgota uczciwej kobiety 

n r a i 
JUTRO PREMJERA' 
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Sojusz Polski z Czechosłowacją. 
wywiąże się z osiągniętego niedawno porozumienia 

między Warszawą i Pragą. 
Paryż, 4 maja. nie. oraz wiedza, że Ich żvwotnvm i n te - lDs *1 * *>« » , „ T I M E S " ft inr».Ari7n? i Paryż, 4 maja. 

W wywiadzie, udzielonym specjalne 
ma korespondentowi „Matlna" minister 
Benesz zaznaczył, że porozumienie pol
sko-czeskie posiada charakter podsta
wy dla późniejszego sojuszu, a dlatego 
stanowi ważny wypadek polityczny wo 
bec wielkie] powagi problematów współ 
czesne! polityki. 

Ze względu na sprawę paktu bezpie 
czeństwa, sprawę przyłączenia Austrjl 
do Niemiec, niepewną sytuację na Bał
kanach oraz niebezpieczeństwo bolsze-
wlzmu jest rzeczą wielkiej wagi, ażeby 
Polska 1 Czechosłowacja szły ręka w rę 
kę. W sprawie paktu gwarancyjnego o-
raz traktatów arbitrażowych Rzesza nie 
poczyniła żadnych bezpośrednich kro
ków ani w Warszawie ani w Pradze, 
ale oba kraje oczywiście wiedzą dobrze 
o tem, co się mówi w Paryżu i w Londy 

nie, oraz wiedzą, że ich żywotnym inte 
resem jest, ażeby taki ewentualny pakt 
w każdym razie w niczem nie naruszył 
w niczem nie zachwiał postanowienia 
traktatu wersalskiego, albowiem gdyby 
traktat ten był naruszony w jednym 
chociażby tylko punkcie, to już cały 
gmach Europy zostałby przez to zagro
żony. 

Minister Benesz i min. Skrzyński u-
stallti identyczne stanowisko, jakie zaj
mą w chwili ewentualnego przedstawię 
nia ich rządom propozycji w sprawie 
traktatów arbitrażowych z Rzeszą. Mi 
nister Benesz zawsze był zdania, że mo 
żna brać pod uwagę propozycje nlemiec 
kie, wszelako zachowując przytem jak-
najwlększą ostrożność. Bądź co bądź in 
na metoda, polegająca na tem, aby do
prowadzić Francję 1 Anglję do jaknaj-
śclśłejszego porozumienia, jest, zdaniem 
ministra Benesza o wiele lepszą. 

Polska w małej Entencie. 
O b r o n a p r z e d n iebezp ieczeń 

s t w e m n i e m i e c k i m . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 4 maja. 
„Echo de Paris" wita z zadowoleniem 

fakt, że polskie święto narodowe było 
godnie obchodzone we Francji w chwili, 
gdy została wysunięta sprawa klauzul 
terytorialnych traktatów. 

Dziennik podkreśla zbliżenie Polski 
z Czechosłowacją oraz tę okoliczność, że 
Polska ma być reprezentowana na kon
ferencji małej ententy. 

Kończąc, „Echo de Paris", wyraża 
nadzieję, że wszystkie państwa wchcdzą 
ce w skład małej ententy, utworzą blok, 
mający na celu obronę przed nie' -:pie 
czeństwem niemieckiem, które nie bę
dzie mogło zagrażać jednemu z państw 
nie grożąc jednocześnie drugiemu. 

„TIMES" O UKŁADZIE Z BENE
SZEM. 

Agencja Wschodnia, 
Londyn, 4 maja-

„Times" podaje obszerne kometl*4' 
rze do wiadomości o zawarciu 

obecne
go układu polsko-czechosłowackiego-

Pismo podaje, iż Czechosłowacja 
cydowana jest iść na rękę Polsce w 

sprawach korytarza pomorskiego, 
kwestji granic wschodnich i zagadnlC 

związanych ze Śląskiem, wzamian za c ° 
Polska popierać będzie stanowisko C z e ' 
chosłowacji, mając na celu niedop**52' 
czenie do połączenia się Niemiec z A u ' 
strją. 

Polska i Czechosłowacja rządzić stf 
będą również wspólną, jednofrontoW2* ^° 
l itykę w stosunkach z Rumunją, Offc\9 
i Jugosławią. 

Bieg Łódź-Warszawa 
nie odbył się bez przykrych incydentów. 

Poczciwi kmiotkowie pokiereszowali jednego ze spółzawodników. 
Onegdajszy dzień upamiętni się w ro minuty. Później jednak W. O. Z. L. A. Organizacyjnie — poza drobnemi u-
ukach sportu polskiego. I zyskiwał na czasie z każdym kilomet-1 chybieniami, bieg odbył się poprawnie i 
Wielki bieg rozstawnv Łód*. Wnr . l rem 'd la miasteczek, przez które przechodzi 

/znikach 
Wielki bieg rozstawny Łódź — War 

yzawa był imprezą zakrojoną na skalę 
rzeczywiście gigantyczną. Zawodnicy wy 
ruszyli z Plaou Wolności w Łodzi o g. 
9 min, 55 rano. 

Przed startem przemawiał do nich wo 
jewoda łódzki, poczem wręczył sześciu 
sztafetom startującym sztafety z adre-
sem do p, prezydenta. 

Początkowo bieg prowadziła sztafe-
ta W. O. Z. L. A „ za nią szedł A. Z. S. 
który też prowadził przez kilka nastę
pnych zmian. 

Na Korzyść W.O.Z.L.A, wyścig roz
strzygnął 

Eysymont z Polonji. 
który odsądził swych przeciwników o 

dobre kilkaset metrów. 
Juz w Łowiczu sztafeta warszawska 

prowadziła z przewagą 6 minut nad dru
gą z kolei sztafetą O. K. nr. 1, za którą 
v odstępie kilometrowym podążał A.Z.S 

Przed Sochaczowera O. K. odrobił 2 

Ostatecznie zwycięstwo odniosła dru 
żyna W. O. Z. L. A., która dystans 138 
kim., dzielący Łódź od Warszawy( prze
była w czasie 8 godz. 35 min., bijąc szta
fetę O. K. nr. 1 prawie o 3 kim. 

Trzeci przybył A. Z. S.( zclystansowa 
ny przez drużynę wojskową o 1 kim. 

Po przebiegnięciu przez ulice War
szawy, ostatni sztafeciarz W.O.Z.L.A. 
Foryś przebył we wspaniałym tempie 
Nowy Świat i A l . Ujazdowskie i wśród 
entuzjastycznych okrzyków wpadł do 
Belwederu, gdzie wręczył p. prezydento
wi adres komitetu daru narodowego m. 
Łodzi. 

P. prezydent spytał się Forysia, jak 
mu się biegło, oraz wręczył mu dla W. 
O. Z. L. A, pamiątkową statuetkę. 

Szelestowski kończący bieg w sztafe 

ła trasa, był rzeczywiście wielkiem ewe 
nementem. 

Mimo to nie obyło się bez różnych 
incydentów. Tak więc pod Łodzią auto 
z zawodnikami wpadło do rowu. Na 
szczęście obyło się bez wypadku. 

Pozatem jednego zawodnika pokiere 
szowali zlekka kmiotkowie, uważając 
człowieka w kostjurnie sportowym za 

stwór, mający wiele wspólnego z samym 
antychrystem. 

cie O. K. nr. 1 przyniósł adres do p mi- „—• "»r-»««*.™™«» n g u W , iuqx stau: 
nistra w ojny, a Kostrzewski z A. Z S Stambolfćsldego. stawie! podczas ai 
dla prezydenta miasta Jabłońskiego ° * *> W ° b e C C 2 e g 0 Z O S t a ł 

Jeszcze jeden spiskowiec 
zastrzelony. 

Sofja, 4 maja. 
Władze w miejscowości Plewdlw wy 

kry ły agrarno - komunistyczny komitet 
spiskowców. Dokonano licznych areszto 
wań. Spiskowiec A g o w , mąż zaufania 

aresz-
~-ał za 

1 Ktrzelonv. 

Rumunja nie przyjmuje 
arbitrażu angielskiego. 

W konf l ikc ie r u m u ń s k o - n ' 6 ' 
m i e c k i m . 

Polaka Agencja Tttlttgraflctna. 
Wiedeń, 4 maja-

„Neue Freie Presse" donosi z Bu ! i. a 

resztu, że rada ministrów postanowi'" 
nie przyjąć propozycji rządu nleuileckj 
go w sprawie arbitrażu rządu angiclslu4, 

go w konflikcie niemiecko - runiuńs'1'11^ 
Rząd rumuński, podaje dalej dzień* 

nik, wystosuje nową notę do Berlina, * 
której zaproponuje, aby sprawa Ba" c j 
Generale przekazana została specjalna 
konferencji niemiecko - rumuńskiej, P r z ^ 
czem rząd rumuński gotów jest pi* 2** 
znać Niemcom udogodnienia co do sp°* 
sobu zapłaty należnych sum. 

Paryż bez tramwajów 
i autobusów. 

Na dz is ia j p r o k l a m o w a n o 
s t re jk genera lny . 

Paryż, 4 maja. 
Wobec tego, że dyrekcja odmów" a 

przyjęcia jakichkolwiek zobow iąż ' 
tyczących zarządzeń o charakterze dy
scyplinarnym, powziętych w stosu*1**1 

do pracowników, którzy świętowali " 
dniu 1 maja, pracownicy transportoi re
jonu paryskiego postanowili jutro r a 0 0 

rozpocząć streilr generalny. 
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Gospodarcza detronizacja Europy. 
, B ? ł ° w ten 

fi*** H wc 

czucie swoistej duszy i zadowole-
' świadomość własnej wartości ł 

jzszości napełniały przedwojennego 
k roPejczyka, gdy rzucił okiem na wiel-

ą J^Pę ś w iata. 
zaiste, ooś zdumiewa-

i» wprost paradoksalnego) — 
wiclkiemi kontynentami, jak bezgra 

*nemi strefami oceanów, rządzono z 
^ €2o kącika świata, zwanego Europą. 
J B egat angielski — Houston Stewart 
"""berlałn _ przyjaciel Wilhelma, 

nawidzący kraju swoich przodków 
* PodziWe<m i uwielbieniem przeciet 

P'sywał, jak i 0 kilka samotnych angli-
^ w ' na dworach radiów indyjskich, ja-
» k ' ^"^Y Przybrani królów afrykań-
kuH ~~ W m o r z u ^bcy 0 " pl 1 6 ™! 0 ^' r a s 1 

iów D e z jakiegokolwiek oparcia 
* 0 ^te fizyczną, — samą energią, 

i inteligemcją opanowywali to ze-
l c J ^ 2alewające ich mrowisko ludz-

' - rządzili! 
^ 'gdybyśmy źródeł tej potęgi i pre-

8«U t v r » * J — : 1 I? szukać chei v ^^dwojennej Europy 
nieł v' t 0 n a ; l e i a l ° ' b y wzrok skierować 
W 4 . n a ^P^niałe uniwersytety, la-
u . , i a i szkoły zawodowe i alkademje 
s '^ności, — nietylko ma imponujące 

m i rozmiarami i urządzeniem fabry-
ki ? , S'wane przez setki tysięcy lu-
^ m i l jony ko»i motorowych, — nie-

0 nagenjusz wynalazczy Europy i jej 
tą^rodowaną pracowitość, — ale 
- te. źródeł tej potęgi (i to bodaj w 
k o T ^ 3 ^ '

 m i e r z e ) szukać by należało w 
^ ° S a c& finansowych, zwanych ba»ka-
r o "** w potężnych skarbcach, skąd rok 
( ^ u i e p o t o k rtota r o z i e w a ł tią szeroką 

" P° innych częściach świata.. 
C,1 tek 
k l a l i 

SU 
dl, 

wielka była użyźniająca siła 
słota, ie Europa jako całość mo-

&0,bie pozwolić na bienny bilans kan
kan • Z 'e> kolonii azjatyckich i afry-
j n^kich, z wolnych republik Ameryki 

* Dalekiego Wschodu płynęły bez koń 
** sn surowce, żywność 1 towary — jako 

" nt od pożyczonego kapitału, jako 
Pracy utajonego niewolnictwa za 

W o . U °dajm y ) 2 C nawet bogate już przed 
lti e j^ a Stany Zjednoczone były dłużni-
ci{ **Uropy i musiały jej procenty pła-

^ Przeszło 4 miliardów dolarów. 
lOo f a . ! l c J a i Anglja posiadały przeszło 
^ miljardów franków w postaci kapi 
1 ^ u^°'kowainego w Azji i Afryce — a 
5Z

 W a takiej sumy należała się Belgji, 
^icarji ; krajom skandynawskim... 

tea ..^8°k« stopa życiowa nietylko bur 
' Z ) l ' ale j robo+JiJków zachodniej Eu-

wypływała z 
jeszcze dzisiaj 

ffi w znacznej mierze 
3 e k s p o r t u kapitału 
8 'ndyjski pracuje na proletariusza z 
* - unionów angielskich.. 
^te Europa powojenna nie jest daw-

U r°Pą, a r.n oceanami coś niecoś się 

TRĄD 

i 

dziej przytłaczające, coraz wymowniej 
świadczące o niezwykłym rozroście po

tęgi Ameryki, coraz dobilliiej formu
łujące upadek Europy... 

Zestawny tylko jeszcze tygodniowy 
zarobek robotnika budowlanego (stola
rza), (według danych międzynarodowego 
go biura pracy) w następujących mia
stach: 

Wiedeń — 9 DOLATÓW 
Berlin — 12 dolarów 
Londyn — 20 dolarów 
Filadelfja — 48 dolarów. 
Jeśli mawet uwzględnić, że życie w 

Ameryce jest o jakie 40 procent droższe 
niż w Europie, — realna wartość płacy 
roboczej okaże sie conajmniej w dwój
nasób większa, niż w krajach kontynen
talnych Europy... 

Na fundusz płac roboczych Europa 
n ie może ze swego rocznego dochodu 
społecznego wydzielić większych sum, — 
i na to nie pomogą żadne rewolucje so
cjalne, — gdyż, poprostu, niema z czego 
wydzielać. 

Z roli wierzyciela przeszła nasza 
szersza ojczyzna do roli dłużnika (winna 
jest Ameryce 6 miljardow dolarów!) — 
nie może wiec być już mowy o ekspor
towaniu kapitałów, nie może być mowy 
O zagarnianiu procentów — trzeba się 
nisko kłaniać nieustannie i prosić o ła
skawe... pożyczki. 

Zato przybyło Europie powojennej 
7000 kilometrów nowych granic, których 
trzeba pilnie strzec wzajemnie, obstawia 
jąc po obudwu stronach odpowiednią 
ilością młodzieży w kwiecie wieku! 

Zato w Australii, Indjach, Kanadzie i 
południowej Afryce powstały niezliczone 
fabryki, według (najnowszych wymagań 
techniki urządzone ,ktÓre przerabiają 
na miejscu surowce — bawełnę, żelazo, 
ropę naftową, drzewo i ryż — i unieza
leżniły się w ten sposób od swoich wład 
ców europejskich, ograniczając moono 
dochody tych ostatnich. 

Wszystko to są „świetne" wyniki wza 
jemnej r z e z i earopejskiei, widziane z nie 
co dalszej perspektywy, •widziane pod ką 
tem interesów ogólno-europejskich — 
ale tem niemniej bardzo realnie odczu
wane w każdym z europejskich krajów. 

Tyle, jako przyczynek do problemu 
sanacji walut i pożyczek amerykańskich. 

R.-N. 

Chili i Peru kłócą się o... saletrę. 
Skończyć się to jednak może rzezią wszechświatową. 

^mieni ło ! 
w > U k a cyfr: 

^ edjug szacunku National City Bank 
n ^ ^ t e k narodowy w roku 1922 Sta
CJA ^Jednoczonych w y n o s i ł 320 miljar-
d j * ^ r ó w . Wielkiej Brytanji zale-

l« 90, Francji 68, Niemiec 36 miljar-
w dolarów, 

»ov/5 miljonów amerykan, którzy 6ta. 
t:ej ^ledwie piętnastą część żyją 
b,0

 u d 2kości, posiada trzy razy tyle sa 
•>lc? 1 4 r a z y ł y l e "Platów telefo 

p,D-ych, n iż c a j a pozostała ludzkośćll 
Ą m ° 0 w a całego złota świata należy do 
k ą y ^ k ' ~~ i trzy piąte rocznego zbioru 

k*a , n *by cyfry podobne zestawiać 
k°ńea, a będą one coraz to bar 

Wojna i okrutne doświadczenia, ja
kich dostarczyła ona ludzkości, nie wiele 
zmieniły na tym niepoprawnym świecie, 
który wiele zapomniał i niczego się nic 
nauczył. 

Można śmiało powiedzieć, iż świat po 
wojenny w tym samym, a może jeszcze 
wyższym stopniu, co i przed 1914 roku 
spoczywa na beczce prochu, do której 
wciąż kto inny przykłada zapaloną po
chodnię. Solidarność spółczesna i współ 
ność interesów gospodarczych wciąż się 
rozwija, ale nie jest w stanie uchronić 
ludzkości od strasznych kataklizmów, 
wybuchających nagle i ogarniających, 
jak podsycany wiatrem pożar, coraz no
we przestrzenie. Zbliżenie narodów i 
wnikanie wzajemne we wspólne intere
sy, wzmacnia węzły braterstwa pomię
dzy ludami, ale nie wyklucza fatalnego 
obłędu, jakim jest wojna. 

I nie można sobie wyobrazić dzisiaj 
wojny izolowanej, wojny toczącej się w 
obrębie pewnych granic. Wspólność in
teresów jak się okazuje, posiada również 
swoją złą stronę, bo wciąga do najdrob
niejszego zatargu coraz nowe i nowe 
kraje. Oto dlaczego trzeba postępować 
ostrożnie nawet z najmniejszą iskierką 
i należy ją szybko gasić, a nie rozdmu
chiwać lekkomyślnie, jak to czynią nie
jednokrotnie pewne odłamy społe
czeństw. 

Dawne wojny miały jako przyczyną 
wybujałą ambicję panujących, obłąkań
cze zaślepienie ich ministrów, głupotę 
faworytów lub próżność pięknych fawo 
rytek monarszych. Wojny nowoczesne 
jakakolwiekby była ich przypadkowa 
przyczyna, posiadają swe źródło w wyż
szych kombinacjach finansowych. 

Widzimy dzisiaj na całym świecie 
roje krzykaczy wojennych i quasi-pa-
trjołycznych gazet, pozostających na żoł 
dzie i usługach wielkiego przemysłu me
talowego, który dorabia się miljardow 
na wojnach. 

Mówiliśmy na początku niniejszego 
artykułu, że wojna niczego narodów nie 
nauczyła; przepraszam, nauczyła ich bar 
dzo wiele. Nauczyła np. paskowania i 
spekulacji walutowej; nauczyła jak w cza 
sie wojennego rozgardiaszu można dojść 
szybko do majątku; nauczyła, jak cenne 
są wszelkie bogactwa przemysłowe, rol
nicze i naturalne. Nawozy niezbędne dla 
uprawy gruntów, superfosfaty, azotany, 
są również ważne, jak węgiel i nafta. 
Wszak trzeba jeść zanim się spełni dzie
ło przemysłowe. 

Otóż pokłady saletry w południowej 
Ameryce od strony oceanu Spokojnego 
są w obecnej chwili przedmiotem kon
fliktu, na który nie powinno się zamy
kać oczu, gdyż nic można przewidzieć 
co z niego wyniknie Zatarg ten toczy się 
między republikami Chili i Peru, z któ
rych ta ostatnia rości sobie, na zasadzie 
traktatu z 1883 roku, prawo do obfitu
jącej w saletrę prowincji chilijskiej. 

Sprawa została oddana pod arbitraż da ono dwa razy mniejszą ludność, niż 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, któ 
ry rozstrzygnął spór na korzyść obecne 
go posiadacza prowinq'i t, j . państwa 
chilijskiego. 

Peru jest jednak niezadowolone z te
go wyroku i gotowe jest mu sie prze
ciwstawić. Tymczasem Stany Zjednoczo
ne prawdopodobnie zechcą poprzeć pań 
stwo, które akceptowało decyzję arbitra 
a Chili czujące za sobą potęgę wuja Sa
ma nie odstąpi ani na jotę od swych 
decyzji. 

Już szczęknęła broń w pięknym za
kątku południowej Ameryki, a korespon 
denci wojenni dzienników newjorskich 
spakowali kufry, aby być gotowymi do 
drogi. 

' Sporna prowincja chilijska dostarcza 
85 procent ogólnoświatowej konsumpcji 
saletry i przynosi 175 miljonów dolarów 
rocznie. Dzięki saletrze Chili dorobiło 
się 5 miljardow dolarów, rozbudowało się 
i uzbroiło, stając się wielkim mccar 
stwem w południowej Ameryce. Posia 

Peru, a terytorjum cztery razy mniejsze; 
ale bogactwa mineralne dały republice 
chilijskiej siłę znacznie większą, aniżeli 
jej rywalowi. 

Przebieg lokalny konfliktu nie powi
nien nikogo niepokoić, ale groźne są 
skutki samego wybuchu. Jest jasnem, iż 
obiedwie strony będą szukały sprzymie
rzeńców. Jeśli Stany Zjednoczone staną, 
po stronie Chili, inne państwa Ameryki 
południowej wmieszają sią do zatargu ł 
postarają się o interwencję. Japonia do
kładnie śledzi bieg wypadków. Wojna 
pomiędzy dwiema Amerykami zamie
niłaby się w walkę o panowanie nad Pa 
cylikiem, w rzeź wszechświatową. 

A kto jest owa sprężyna, znajdująca 
się na dnie całej afery? Są to wielcy f i 
nansiści, którzy tam wydobywają salet
rę, gdzieindziej węgiel lub naftę, owdzie 
zaś fabrykują armaty i amunicję. 

Są to ci, którzy kierują wszędzie u l -
tranacjonalistyczną, reakcyjną prasą, 1 

-1 prowokują przelewy krwi, aby tylko zna 
- leźć zbyt dla swych produktów. Dixi. 
-:o:-

Europa południowo-wschodnie . 

radzi nad ciężkiemi zadaniami chwili. 
Z m o r a H indenburga z a w i s ł a nad całą po l i tyką . 

Praga, 4 maja. 
P o l j k n A j e n c i * T e l e g r a f i c z n a . 

„Narodni Listy" donoszą, że konferen 
oja ministrów spraw zagranicznych małej 
ententy obradować będzie w czasie pod 
względem politycznym bardzo ciężkim 
Powagę sytuacji przypisywać należy nie 
mieckim propozycjom gwarancyjnym o-
raz planom przyłączenia Austrji do Nie 
miec. 

Państwa sąsiadujące z Niemcami, a 

przedewszystkiem Czechosłowacja i Ju» 
goslawia, zdecydowane są do przeciw
stawienia się wszelkiemi środkami przy 
łączeniu Austrji do Niemiec. Polityczna 
ofenzywa Niemiec i Austrji wysunęła ca 
ły szereg zagadnień w polityce zagranicz 
nej, któremi konferencja małej ententy 
będzie musiała szczegółowo zająć się. 

Dalej konferencja zająć się ma rów
nież wypadkami w Białogrodizie oraz Ro 
sją sowiecką. 

-:o:-

Król włoski w polskim 
salonie 

na w y s t a w i e ks iążk i 
w e F lerencj i . 

Polska Atcencjn Tclejrraficzna. 
Florencja, 4 maja. 

Wczoraj odbyja się w Florencji uro
czystość międzynarodowej wystawy ksią 
żki. 

Po oficjalnych mowach, udano się na 
zwiedzanie poszczególnych pawilonów 

wystawy. Na progu do sali polskiej król 
został przyjęty przez przedstawiciela pol 
skiego poselstwa w Rzymie radcę lega-
cyjnego Goldsztanda, komisarza sekcji 
polskiej Mordkowicza i konsula polskie 
go we Florencji Paszkowskiego. Król z 
wiclkiem zainteresowaniem oglądał pol
skie wydawnictwa ilustrowane, wyraża 
jąc uznanie dla kierowniczej idei pol 
skiej sekcji wystawy j zatrzymując się 
szczególnie przy studiowaniu niektórych 
wydawnictw. 

Propaganda sowiecka 
w Anglji 

budz i w Londyn ie n i e p o k ó j . 
Londyn 4 maja. 

„Sunday Times" donosi, że rząd an» 
giclski posiada dane, z których wynika, 
że propaganda komunistyczna w Anglji 
stale wzrasta oraz posiada dowody, że 
propagandę w Anglji organizuje i finan
suje Moskwa. 

Zwalczanie tej propagandy jest nade\ 
trudne, gdyż wielka liczba winnych jest 
członkami delegacji sowieckiej w Lon
dynie, którą chroni nietykalność dyplo
matyczna, 

Ministerstwo apraw wewnętrznych o 
trzymało daleko idące pernomocnactwa 
na wypadek stwierdzenia winy oaob, 3u 
leżących do delegacji sowieckiej. 
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S&WSE€S K o n s e k w e n t n a . 
Ręce pięknej pani są zupełnie wolne: nie podtrzymuje ona trenu sukni, nie nosi wachlarza, torebki i innych 

przedmiotów elegancji i udręki zarazem. 
Mały kapelusik siedzi mocno na główce, krótka parasolka pod pachą i elegancka 

puderniczka w... guziku! 

Krokodyl, jaszczórka, antylopa i koza 
dostarczają swych skór na obuwie damskie. 

Moda jest zawsze konsekwentna! 
Może sie to wyda paradoksem, ale 

Jednak tak jest i zaraz teza zostanie do 
wiedziona. 

Opowiada się dużo o prostocie mody 
obecnej jeżeli ją porównać ze skompliko 
wanemi strojami kobiccemi z przed ki l 
kunastu la/ty. 

Napozor jest to słuszne, ale jednak 
V zasadzie moda nie może się obejść bez 
różnych szczególików ozdobnych i jeżeli 
podbarwione ich są sukienki, to 'należy u 
mieszcząc je gdzieindziej. 

Trudno! Moda jest konsekwentna 1 po 
siada swoistą logikę. Chociaż niejedne
mu utrudnia teraz życie, jednakże parnie 
ta, aby ułatwić je tym, o które dba naj
więcej — wytwornym paniom. 

Dalekie są czasy, kiedy ręce modnisi 
były zawsze zajęte. Trzymało się w nich 
tren sukni wachlarz, parasol, torebkę, 
lornion, przytrzymywało się kapelusA 
spoczywający czubku głowy! 

Skończyły się te niewygody. 

czem innem jak puderniczka z puszkiem 
i lusterkiem. Kiedyindziej znów ta nieod
zowna puderniczka i różnokolorowe ołó 
weczki w miniaturowych rozmiarach u-
mie szczane są w rączce parasola. 

A więc? Czy moda rM jest konsek
wentna w wymyślaniu ozdób? Jeżeli się 
nosi nawet większą torebkę, to j ona 
musi być ozdobiona. Upiększa się ją wte 
dy wielkim monogramem ze srebra, stali 
lub kolorowej emalji. Taki emaljowany 
duży monogram to obecnie marzenie każ 
dej modnisi* 

rozmaitość gatunków skóry i ich kombi
nacji. 

Krokodyl, jaszczurka, antylopa, koza 
renifer dostarczają swych skór na obu
wie damskie, noszone w dzień i po połud 
niu. 

Kombinuje się różne kolory tych sa
mych lub różnych odcieni. Ulubionym ko 
lorem pończochy jest zawsze delikatny 
odcień blanche. 
Obcasy obuwia włoskiego 1 francuskie
go są wciąż jeszcze bardzo wysokie, lecz 
i coraz cieńsze. Jednakże dużo pań lubi 

kiedykolwiek. Są czasem jedyaą ° x 

prostej zupełnie sukni. Są bard w wi 

dob« 
elkie 

i na,jrDZJiaitsz\,cij kolorów i gatu.i» 
Składają się z wielkich pereł z c z e T 

nego lub zielonego galalitu. Używa 
też na te naszyjniki wielkich pacio** 
rzeźbionych drewnianych l U D 1 ^ a 

Wyrafinowanie mody polega między i'n 
nemi na dopasowaniu torebeczki do ko
loru i gatunku rękawiczek, których man 
kiet jest pomysłowo wyhaftowany ście
giem łańcuszkowym lub różnokolorową 
inkrustacją ze skóry. 

Rękawiczki z czarnej skóry są wciąż 
jeszcze nader faworyzowane, lecz zdobi 
się je haftem białym lub czerwonym. 

Prawdziwa modnisia jednakże wytę
ża bardziej jeszcze swą pomysłowość w 
kierunku obuwia, niż rękawiczek. 

Moda pomysłowa ułożonych pasków i 
klamer już minęła, ale zato panuje w 
dziedzinie modnego obuwia niesłychana 

niowej, zakończonych z przodu 
wym chwastem jedwabnym. Nosi ste ' 
nakże i krótki naszyjnik, rodzaj obr<W' 
z wielkich sztucznych pereł, róż 0*? 
szarych, zielonych i t d * 

ulywaĆ do sportowej sukni Uib Icosijumu 
obuwia na męskim, płaskim obcasie. 

Proszę jednakże nie zapominać, ie na 
takie obuwie pozwolić sobie może tylko 
bardzo rasowa nóżka. 

Pasek przy sukni upomina się znów 
o egzyst>n 'je. Jest on nanowo modny, 
może być bardzo szeroki lub wąsl i ze 
skóry zamszowej lub safianowej najróż
niejszych kolorów. 

Przy długim żakiecie modnego „tail-
leur" męskiego kroju nosi się przy kie 
szeni maty mcdalionik lub monorf.am mc 
talowy, wis'.ącv na wstążce 7 mory, sze 
rokości póf.ora lub dwuch centymetrów 

Przeróżne naszyjniki są modniejsze "iż 

lilii ii ' ilu m-Umamśmwimm 

Mały kapelusz trtyfna się mocno, wci 
śnięty na krótko obcięte włosy, krótka 
parasolka wsuwa się pad pachę, a mały 
neseserck z przyborami „toaletowemi" 
zawiesza się na paluszek lub na przegu
bie dłoni, o rlte owa miniaturowa tore
beczka me umieszczona jest przy chwa 
toJe, zdobiącym suknię łub rękaw. 

Czasem nawet duży guzik, na który za 
pJna się suknię lob płaszczyk n*e jest ni 

Szpilka od kapelusza — narzędziem śmierci 
sensacyjny proces w Paryżu. 

Paryż, 4 maja. 
Dziś rozpoczyna się w sądzie nad

zwyczaj ciekawy proces oficera armji 
greckiej Crassas, który oskarżony jest 
o zamordowanie pewnego kupca w po
ciągu pośpiesznym na linji Marsylja — 
Paryż. 

Okoliczności tego morderstwa są nad 
zwyczaj ciekawe i dotąd nie zdołano 
przeprowadzić dowodu winy oskarżone
go oficera greckiego. Kupiec ten bowiem 
został zamordowany przez wyborowanie 
w serou jego znacznego otworu za porno 

cą szpilki od kapelusza. Morderstwa za
tem musiał dokonać człowiek z pewnym 
wykształceniem, medycznem. 

U oficera greckiego, który jechał w 
tym samym przedziale co zamordowany 
znaleziono wszystkie dokumenty kupca. 

Oskarżony tlomaczy się iż został uś
piony w pociągu i gd}' się przebudził za
uważył zamordowanego człowieka, zaś 
co się tyczy dokumentów to zapewnie 
celem zatuszowania morderstwa zabój
ca włożył do jego kieszeni L A. 

Chodzi tu przedewszyslkiem o , 
zestawienie barw z pominięciem v , a 

ci użytego materjału. 
Czy moda nie jest konsekwentna 

wymyślaniu ozdobnych szczegółów* 



R E P U B L I K A Sfr. i 

ospodarcze u prem. Grabskiego 
Reprezentanci eksportu przedstawili premjerowi swe postulaty. 

WaTsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Wczora j — dnia 4 maja pan prezes 

ministrów i m i n . skarbu Wl . G r a b -
Przyjął przedstawicieli gałęzi przemy

c i rolnictwa, zajmujących się ekspor-

Kredyt eksportowy. 
Postulaty przemysłu eksportującego 

g dziedzinie kredytowej referował p. 
^ttaglia. Kredyt eksportowy powinien 
¥ c elastyczny pod względem formy, po 
*ien by C dostosowany do możliwości 

£Q

 a za towaT, nie powinien być obcią 
ny zbyt uciążliwemi zabezpieczeniami 

n i e Powi:nien być drogi. 
T M Pgolną sumę zapotrzebowania wszy-
b p (Ja-łąz-i przemysłu eksportującego 
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 ór n e£o Śląska określa referent na 
• ** m n j . ził., co odpowiada jednej czwar-
7 1 części wart oś ci eksportu zeszłorocz
nego. 

Stp^ rn°°es ^ a n ^ u 2 o sP- krajowego pan 
dU uważa koncepcję kredytu 

Przemysłu eksportowego, zreferowa 
* Przez p. Battaglię za zupełnie możli-
1 ^eoretycznie do przeprowadzenia. 

Warunki formy udzielonego kredytu 
indywidualizcwane w zale-

nosci od warunków konkurencji z jakie 
1 zagranicą spotyka się dana gałęż prze 

to rfi nadzieję uzyskatnia tanich kredy 
dla przemysłu eksportującego opierać 

k°* , n * ^ *ko na współdziałaniu z kapita-
^ zagrankznemi. 

Wice prezes Banku polskiego dr. Mły 
ifT ski stwierdził, że Bank polski prowa-
^ sŁale bardzo liberalną politykę dewi-

(?) aby ułatwić kredyt dla ekspor-
^ Dotyczy to przedewszystkiera wa-

(Specja lna s łużba in formacy jna „Republ ik i " . ) 
ranków, na jakich dyskontuje weksle, 
wynikające z eksportu. Pod tym wzglę
dem Bank polski stosuje stawki procen
towo bardzo nizkie, niższe od banków za 
granicznych. 

Pomoc w organizacji 
eksportu. 

Postulaty w dziedzinie pomocy w or 
gainizacji eksportu referował dr. Battaglia 
który stwierdził, że hamulcem eksportu 
jest nieznajomość rynków i że państwo 
powinno przyjść tu z pomocą przemysło
wi przez pomnożenie liczby placówek 
konsularnych oraz stanowisk radców ha:n 
dlowych, przez odpowiednie instruowa
nie tych placówek, oraz szkolenie ich per 
sonelu, przez rozpowszechnianie takich 
sprawozdań w kolach gospodarczych, 
przez utworzenie państwowego fundusza 
dla popierania eksportu, przez subwencjo 
nowamie ekspedycji, urządzanych przez 
krajowy przemysł, względnie przez insty 
tut dla popierania eksportu, dla badania 
niezinanych nam rynków zbytu, przez two 
rżenie placówek subwencjonowanych wy 
słanńców eksportowych w odpowiednich 
ośrodkach, zwłaszcza na Wschodzie. 

Oświadczenie premjera. 
Pan premjer oświadczył, iż potrzebne 

na ten cel fundusze nie są tak wysokie, 
by w budżecie państwa nie można było 
dla nich znaleźć miejsca. 

Pan premjer podkreślił wielką donio
słość związków eksportowych wd ziedzi 
nie zdobywania rynków zbytu i zwrócił 
uwagę, że bez tych związków trudno jest 
rozwiązać zagadnienie l«redvtu dla prze
mysłu eksportującego. Rząd może udzie 

lóć gwarancji za kredyt, zadągany przez 
przemysł eksportujący, ale pie może 'ej 
udzielać pojedynczym eksporterom tylko 
ich związkom. 

Polityka transportowa 
i taryfowa. 

Postulaty w dziedzinie transportowe i 
taryfowej referował p. Landsberg W tej 
dziedzinie przemysłowcy domagają się — 
oprócz całego szeregu ulg dla poszcze
gólnych towarów — możliwie ogólnego 
obniżenia taryfowych stawek e^sperto-
wycl z uniezależnieniem ulg eksporto
wych od ilości wywożonego towaru, ob-
niżcniH kosztów dowozu do ośrodków 
przemysłoych węgla i t. d. 

Wobec tego, że zgłoszone postulaty w 
dziedzinie transportowej wymagają szcze 
gółowego omówienia i uzasadnienia, p. 
premjer zapowiedział, że w ministerstwie 
kolei odbędzie się w tej sprawie kon
ferencja specjalna. 

Ulgi podatkowe. 
Postulaty w dziedzinie podatkowej re 

ferował p. Hołyński, dyrektor centralne 
go związku polskiego przemysłu, górni
ctwa, handlu i finansów. 

W tej dziedzinie chodzi przemysłowi 
o zwolnienie do podatku przemysłowego 
wszystkich tranzakcji eksportowych, po-
zatem domagają się przemysłowcy zmia
ny, będącej w opracowaniu noweli do u-
stawy. o podatku przemysłowym w ten 
sposób, by dotychczasowe fakultatywne 
zwolnienie eksportu od podatku tego za 
mienione zostało na zwoWenie ustawo

wo, wreszcie w interesie eksportu leży 
uwzględnienie bosnifikacji podatku obro-
toego od poszczególnych obrotów i wpro 
wadzenie podatku . wyrównawczego od 
importu. 

Stanowisko p. Grabskiego. 
Pan premjer oświadczył, że rząd mo> 

że się zgodzić na zwolnienie od podatku 
przemysłowego fabrykantów j półfabry
k a t ó w eksportowanych, co się zaś ty
czy surowców, to rząd musi zostawić so 
bie wolną rękę, co do tego, które su
rowce zwalniać od tego podatku. Poda
tek wyrównawczy wobec zamierzonej re 
wizji taryfy celnej, będzie zbędny. 

Postulaty rolnictwa. 
Postulaty rolnicta referował p. poseł 

Gościcki. — Zaznaczywszy, że postula
ty te pokrywają się naogół z postulatami 
przemysłu i podkreśliwszy maebezpieczeń 
stwo podniesienia kosztów produkcji w 
rolnictwie, wynikające z żądań robotni
ków rolnych (co spowodowałoby utru
dnienie eksportu) p. Gościcki domaga się 
zniesienia ograniczeń, utrudniających eks 
port płodów rolnych, zniesienia podatku 
obrotowego od płodów rolnych, przezna 
oztnych na eksport, obniżenia taryf kole
jowych na ich przewóz, pomocy kredy
towej dla eksportującego handlu i prze
mysłu rolnego oraz zniesienia ceł wywc 
zowych od 1 sierpnia rb. 

Ze względu na obfitość materjału i 
doniosłość spraw poruszonych w refera
tach przedstawiceli rolnictwa, p. pre
mjer uznał za pożądane odbycie w tej 
sprawie konferencji specjalnej. 

marcie i p p i o i wystawy 
Król włoski z zainteresowaniem oglądał polskie 

wydawnictwa. 
Florencja, 4 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

f o Wczoraj odbyło sie we Florencji u-
s tav? y $ t e otwarcie międzynarodowej wy 
l a

 W V książki. Na skutek przybycia kró 
boj? °+ ^ o r e n c J ' n a wystawę miasto jest 
cia udekorowane. Ceremonja otwar 
jL wystawy rozpoczęta została w o-

n°ści króla w Palozzo Yecchio. Mo-
tZ H r z y tej okazji wygłosil i : mer Flo-
bjjp

 il
 Garbasso, minister oświecenia pu 

$uJ*n ego Fedele, prezes komitetu wy -
S<JL .y Bempora oraz przedstawiciele 
"tem-1 U s t a w y : angielskiej, francuskiej 
n n ^ ^ k i e j , polskiej (p. Mortkowicz) i 
duńskiej. 

| ( r ! ! -Mortkowicz w swej mowie pod-
Ue i w ^ ł y artystyczne i intelektual
ne j C z ^ c e Polskę i Włochy, poczyna-
skjn- 15 wieku, oraz starożytności pol-

e,ł..,_, x, , „ , „„„„„„Alrmem V,'®1 sztuki graficznej, w szczególności 
^. }

S rednlowleczu w Krakowie; dalej mó 
tran ż 0 współczesnym stanie sztuki 

l icznej w Polsce. Wówiąc o wielkich 

Silna flota i silne lotnictwo. 
Dwie zasadnicze podstawy potęgi Wielkiej Brytanji. 

c^rr f Z a c ^ Polskich, którzy byli przywód 
L narodu, zatrzymał się dłużej nad 
^ eJ" C zością Mickiewicza, Sienkiewicza 
te c?.mskiego i Reymonta, zaznaczając, 
n a t ? l e n k iewicz I Reymont są laureatami 
(j^roay N 0bi a_ Przechodząc następnie 
cjj ^^ rak teryzowania głównej idei sek 
typ} °'skiej, p. Mortkowicz wskazał na 
k S j ! . w . sztuki ludowej na dekorację 
eraf- 1 Polskiej oraz na polską sztukę 
M a ' i czną. 
fcWjpO oficjalnych mowach udano się na 
Vvcł n i e Poszczególnych pawilonów 
t*zv- y - K r ° l oglądał wszystkie sale, 
Prze r n o w a n y u w e J Ś c i a do pawilonów 
d 0

 2 odpowiednie delegacje. Na progu 
1*267 Polskiej król został przyjęty 
Sttya Przedstawiciela polskiego posel-
s tand ^ z y m i e > r a d c e legacyjnego Gold 
ItOtyj ' komisarza sekcji polskiej Mort-
k 0 t y ' ^ a ' konsula we Florencji Pasz-
w anf ° ' ^ r < ^ l z wielkiem zaintereso-
"*str o g l a d a l Polskie wydawnictwa 
k j e J 0 N V a " e , wyrażając swe uznanie dla 
tyyst V n i c z c i 'dci polskiej oraz sekcji 
<JiBa y ' zatrzymując się szczególnie 

* ° orzy studjowantu niektórych wy 

dawnictw. Wystawę zwiedzał wraz z 
królem ks. kardynał Michelangelo z Flo 
rencji. Zwiedzając salę polską, kardynał 
wyraził komisarzowi Mortkowiczowi 
swój szczery podziw dla książki i grafi
ki polskiej, a przy tej okazji mówił też o 
swych wspomnieniach z Polski, w szcze 
gólności z Wieliczki, gdzie bawił kilka 
dni jeszcze przed wojną. 

Wieczorem odbył się bankiet oficjał 
ny w związku z otwarciem wystawy. 

Co pisze prasa włoska 
o książce polskiej. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Florencja, 4 maja. 
Dziennik florencki „ I I Nuovo Giorna-

le" na temat polskiej sekcji wystawy ksią 
żki pisze co następuje: 

Podczas gdy poprzedniej międzynaro 
dowej wystawie książki sekcja polska 
przedstawiała się jako prawdziwy klej
nocik, — w tym roku jest ona raczej dro 
gocennym klejnotem. 

Wystawa wykazała bardzo wysoki roz 
wój polskiej produkcji graficznej, nace
chowanej przedewszystkiem głębią jej sy 
ntezy. Międzynarodowa publiczność, zwie 
dzająca wystawę, będzie mogła stwier
dzić, jak wielki wpływ wywiera sztuka 
ludowa na polską książkę, grafikę i wo
góle sztukę. 

Sekcja polska zawiera dużą obfitość 
książek, rycin a w szczególności pięknych 
wydawnictw, nawskroś nacechowanych 

życiem i narodowemi motywami. 

. Londyn, 4 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Onegdaj odbyła się doroczna uro
czystość akademji królewskiej w Lon
dynie. Nowy fok akademji zapoczątko
wano - bankietem, na którym wśród 
członków gabinetu znajdował się rów
nież premjer Baldwin. Zgodnie ze zwy
czajem w uroczystości wzięli udział licz 
ni przedstawiciele nauki, sztuki, literału 
ry i polityki. Wśród szeregu toastów 
wzniesiono m. innemi toast za pomyśl
ność sił zbrojnych Imperjum. 

Na toast ten odpowiedział pierwszy 
lord admiralicji Bridgeman, zaznaczyw
szy, że Imperjum Brytyjskie nie żywi za 
miarów agresywnych, mówca dal wy
raz zadowoleniu swemu z powodu tego 
że również na całym horyzoncie Euro
py nie widać zbierających się chmur. 
Jednakże — mówił Bridgeman — jest 
naszym obowiązkiem, utrzymać flotę 
Imperjum na stopie, czyniącej zadość 
wymaganiom, związanym z wszelką nie 
przewidzianą możliwością niebezpie
czeństwa. Mówca jest przekonany, że 
każdy obywatel angielski jest przygoto 
wany do udzielenia rządowi poparcia w 
przestrzeganiu przezeń zasady „one po-
wer standard". Według tej zasady flota 
wojenna Anglji winna być silniejszą od 
floty najsilniejszego państwa morskiego 
i to nietylko obecnie, lecz i na przy 
szłość. 

Przechodząc do kwestji częściowego 
ograniczenia zbrojeń morskich, Bridge
man wypowiedział pogląd, że kwcstja 
ta jest sprawą bardzo obchodząca Aiv 
glję i będzie zawsze uważana w Anglj 
za oczywistą konieczność. Bridgeman 
przypomina, że Anglja przystąpiła z ca 

Lwów wyrusza w drogę. 
Agencja Wschodnia. 

Gdynia, 4 maja. 
Statek szkolny „Lwów" kończy już 

swoje przygotowania do podróży. 
W czwartek rozpocznie się ładowa

nie drzewa, przeznaczonego do Anglji. 
W dniu 15 bm. wyrusza w podróż z Gdy 
ni, gdzie odbędzie się w dniu tym uro
czysta msza polowa na pożegnanie od
jeżdżającego statku. 

A n t y p a t j a m i n . P u s t y do 
Ligi N a r o d ó w . 

Gdańsk, 4 maja. 
„Baltische Pressc" donosi z Tallina 

że Liga Narodów zaproponowała estoń
skiemu ministrowi spraw zagranicznych 
Pusta objęcie wyższego stanowiska 
g?ncrr.lnym sckrctarjacie Ligi Narodów 
Minisłer Pusta propo^y;ji tej nic przy 
JąŁ 

łą gotowością do konferencji waszyng
tońskiej i jak najskrupulatniej wypełniła 
powzięte na tej konferencji decyzje. 
Wszelkie dalsze propozycje, jakieby u-
czyniono Anglji w tym względzie będą 
rozpatrzone z punktu widzenia zarówno 
bezpieczeństwa kraju, jak i sprawności 

ochrony wielkiego handlu brytyjskie
go. 

Następnie przemawiał szef sztabu ge 
neralnego generał Cąyan. Mówca zło
żył hołd pamięci zmarłego lorda Rawli
sona, poczem oznajmił, iż marszałek Pc-
tain oraz szef sztabu francuskiego gen. 
Debeney przyjęli zaproszenie wzięcia u-
działu w tegorocznych manewrach woj 
skowych Anglji. 

Po gen. Cavane przemawiał minister 
.otnictwa sir Samuel Hoare, wskazując 
na widoczny postęp, jaki z roku na rok 
czyni lotnictwo angielskie. Minister przy 
pomniał ostatnią swoją podróż powietrz
ną wraz z lordem Amery do Iraku, wy 
noszącą przeszło 3,500 mil. Mówca na
zwał podróż tę doskonałym sprawdzia
nem postępu, jaki czyni lotnictwo angiel 
skie. Irak, o którym wspomniał Hoare, 
na całej swej długości, wynoszącej 800 
mil znajduje się pod kontrolą 8 eskadr 
lotniczych angielskich i dzięki temu wła 
śnie kraj ten, pełen niespokojnych żywio 
łów zażywa obecnie błogiego spokoju, 
większego, niż kiedykolwiek od czasów 
Harun-al-Raszyda. Powracając jeszcze 
do charakterystyki odbytej z lordem A-
mery podróży powietrznej do Iraku 
mówca zwraca uwagę, że niesłusznie 
l>róbę tę nazwano awanturniczą. Obaj 
podróżni stwierdzili bowiem osobiście 
całą realność przystosowania do wiel
kich odległości tego nowego środka ko 
munikaćji. Minister twierdzi stanowczo, 
_e podróż samolotem do Iraku nie jest 
bynajmniej więcej awanturniczą, niż po 
dróż lądem lub wodą. Natomiast droga 
powietrzna ma niezaprzeczenie tę wyż
szość, że odbywa się ją o ile chodzi o 
Irak, — w ciągu kilku dni, zamiast kilku 
miesięcy. Ten sposób lokomocji stanic 
się. — zdaniem ministra — już w niedłu
gim czasie dostępny szerszemu ogółowi, 
a dzięki swej prawic błyskawicznej 
szybkości będzie czynnikiem niesłycha
nej wagi dla n i z w u j u stosunków między 
narodowych., 



Walki byków we Francji. 
„Chleba i widowisk!" 

Żądanie to przetrwało wieki i jest obecnie, w kulturalnej Europie, nie mniej aktualne, niż za czasów 
rzymskiego imperjum. 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „Republ ik i" . ) 
Nim es, w kwietnia. 

Płaza dte taras de Nimes —- to potęż
ne areny rzymskie z przed 2000 lat, to 
miejsce corrid słynnych na całą Fraincję, 
to cel pielgrzymek rzesz hiszpańskich 
zamieszkujących Francję południową. 

Lezą w samym centrum miasta i czar 
ną paszczą trzydziestu bram patrząc na 
jasne, skąpane w słońcu ogrody i bul
wary piękinego Nimes. 

Gigantyczne te ( i imponujące ogromem 
budowle mogą pomieścić około 50.000 
widzów; trzy razy do roku zapełniają się 
po brzegi i trzy razy rok rocznie, czeryyo 
se plamy krwi pstrzą żółty piasek owal
nej areny. 

Ta krew i walka najzgrabniejszych, 
czarnookich torreadorów z bykami peł
nej rasy, które hiszpan nazywa tor os, da
je najmocniejsze, choć brutalne i barba
rzyńskie emocje. 

Że życie jest nieustanną walką o byt, 
» tem najSepietj wie on — w złoto ubra-
*y młodzieniec czarnooki — torreador! 

Jego chleb skrwawiony własną i by
ków krwią, jest krwawym chlebem, jego 
„wałka o byt" najprawdziwszą z walk. 

„Corrida". 
Na dworcu w Nimes czarno od t łu

mów. 
Z Perpignan, główłnego de part amen 

tu Pyrenees OrientaJes dwa specjalne 
pełne widzów nadjechały pociągł; z Ar 
les i z Avkjnonu szybkobieżne auto-cary 
przyniosły całe tłumy anglików. 

Na alkach jedno i tylko jedne sły 
szy się słowo: „corrida". 

Cukiernie wypełnione aż po brzegi 
& stoliki stoją nawet na jezdni. 

Wrzask sprzedawców programów, 
gwar uficztny, namiętne wycie jazz-ban-
dów — wszystko razem składa się na 
symfonję, peł»ą południowego tempera
mentu. 

W Nicei na Promenadę des Aoglais 
słychać przeweJlnAe angielski, w Nimes 
w dnftu oorrkry brzęczał mi ciągłe w u-
szech hiszpański 

Punktualnie o dwunastej otwarło się 
bram trzydzieści i ludzkie fale poczęły 
zalewać widownię. 

O pierwszej cały amfiteatr już był 
pełny i coraz więcej przybywało widzów 

0 wpół do trzeciej widownia wypeł
niona była po brzegi; takie potworne 
ilości może tylko zebrać piłka nożna i 
corrida, 

„Corrida" zaczyna się punktualnie o 
łrzecJej. 

Pięć minut przed oznaczoną godziną 
•weszła orkiestra, po chwili władze: me

rowie z Marsylji, Montpellier i Avigno-
nu. Witała ich marsyljanka. 

Zaraz potem otwiera się wielka bra
ma. Orkiestra gra „Torreadora" i na żół 
ty piasek areny wchodzi orszak mi
strzów estocada. Niejedno czarne oczko 
dziewoi z zachwytem patrzało »a smu
kłych w pstre złote szaty ubranych tor
readorów. 

Orszak obchodzi arenę, kłania się 
przed lożą władz, poczem giermkowie 
znikaiją i ina arenie zostają bohaterzy 
krwawych czynów, które za chwilę mają 
się rozegrać: torreadorzy recie matado
rzy Chimelo, Facultades, Martin Aguero 
młodzi typowi hiszpanie, picadorzy na 
kontach i ki lku banderiłleros. 

Gwar ucicha... I tysiące par oczu kie
ruje się w strojię furty, która właśnie sie 
rozwarła... 

Walka wre. 
Wyleciał jak furja, czarny, wielki, 

spoziera w biegu krwią nabiegłymi o-
czyma. Wpadł n a pierwszego banderil-
lerosa, z lekceważeniem ominął amaren-
tową kapę i pędzi dalej. 

W pierwszym impecie doleciał! do 
płotka i zmusił torreadorów do ukrycia 
się za przepierzenie; w tem ujrzał z dru 
giej strony świetnych z najeżonemi lan
cami jeźdźców i pędzi na nich z siłą bu
rzy: 

Zręczny manewr picadora i rogi po
tężnego zwierzęcia miast w brzuch koń
ski trafiała w powietrze; zato lanca 
jeźdźca nie chybia celu 1 z czarnego kar 
ku pierwsza smuga krwi płynąć poczyna 

Zasadniczo przed ciosami picadorów 
winien byk „potańczyć" z matadorem 
(matadorzy są aktorami corridy, oni to 
uśmiercają szpadą zwierzę). 

Więc wyszedł na środek areny Chi
melo i tłumy zobaczyły zmaganie się si
ły ze zwinnością. 

Zręczne manewry płachtą Chimela 
wywołują burze oklasków. Byk, rosły 
potwór z Andaluzji, raz za razem ude
rza w kapę. 

Wreszcie zmęczony Chimelo ustępu
je miejsca pi ca darom-jeźdźcom, ci zada
ją bykowi kilka ciosów, co kosztuje ży
cic jednego konia, któremu byk rozpru
wa brzuch, i teraz następuje drugi akt 
widowiska: lotni barnderilleros, na któ-

Dziesięcioro przykazań dla tanterzy. 
A pierwsze brzmi: „gdy wiesz, że nie potrafisz..." 
Nic tak nie działa na ładną linję cia

ła, jak modny taniec. Naturalnie należy 
posiadać w sobie pewną zdolność do mo 
dnych tańców; pewien rodzaj talentu, 
który ujawnia się w umiarkowaniu 1 o-
panowaniu ciała — przy wykonywaniu 
wszelkich ruchów. Resztę sprawi dobry 
smak i właściwe pojęcie estetyczne... 

Niema nic prostszego od modnego 
tańca; a nic nie działa silniej i nie spra
wia większego wrażenia, niż prostota. 
Sztuka eleganckiego poruszania się na 
posadzce tanecznej nie polega na umie
jętności zastosowania tego lub owego 
„pas", ale od utrzymania całego ciała 
w pozycji bez zarzutu. 

Myl i się laik, który uważa za najlep
szych tancerzy tych, którzy umieją wy 
konać najwięcej figur. 

Wrażenie wywołują tylko tancerze, 
którzy posuwają się bez wykonywania 
niepotrzebnej ilości ruchów, bez zbyte
cznego kręcenia biodrami 1 skrzywiania 
rąk i nóg! 

Tancerz powinien sprawiać wraże
nie harmonijnego pływania w przestrze
ni. 

Ważny też jest training, który przy
czynia się do należytego skoordynowa
nia poruszeń tancerza i tancerki. 

Lecz do zadań estetyki współczesnej 
należy nietylko taniec sam w sobie, ale 

i ogólne zachowanie się tancerza, zależ 
ne od indywidualności. 

Wszystkim modnym tancerzom po
lecamy następujące przepisy, t. zw. 
„Złote reguły dla eleganckich tancerzy" 

1 ) Nie zabieraj się do tańca, którego 
nie znasz! 

2) Zachowuj spokój i całkowite opa
nowanie nóg i rąk. 

3) Podczas tańca nie rób żadnych 
grymasów, ani nie przybieraj śmiertel
nie smutnej minyl 

4) Nie próbuj wyróżniać się z tłumu 
przez wykonywanie ekstrawagancyj-
nych pas! 

5) Podczas tańca nie rozmawiaj! 
6) Nie tańcz do zupełnego wyczerpa

niu. • 
7) Nie przyciskaj za bardzo do siebie 

swojej tancerki. 
8) Nie całuj swojej damy w rękę po 

każdym tańcu! 
9) Nie stękaj, nie wzdychaj podczas 

tańca! Również nie wdmuchuj damie 
swego oddechu w twarz. 

10) Podczas tańca nie odstępuj nigdy 
swej tancerki innemu tancerzowi. 

Troski gospodyni znikną w każdym razie 
Ody nfotować będzie jedynie na GA£f£. 

rych pomocnicy skierowują zwte"** 
zwijają mu każdy po parze kolorowy 
harpuników. 

Wściekły z bóla byk wstrzą 8 8 P°* 
tężnym karkiem, chcąc się pozbyć" 
znośnegoo ciężaru — harpuny w r« z *\ 
tacie wpijają się mocniej i szal bojP™' 
byka dochodzi do maksimum. 

Krwawa zabawa. 
Wyszedł Chimelo; zamiast amaran0 ' 

wą, czerwoną powiewa teraz płachtąi 
nią chowa złowrogie narzędzie 
— wąska, a długą szpadę, mającą 
cios ostatni t śmiertelny — estocad*' 

Byk atakuje. Matador klęka, J**** 
żuje najkunsztowniejsze, najbardziej e f S l °. 
cjonujące figury ze swego repertuaru 
zwinny i lekki igra przez kilka minut % 6 

śmiercią, która co chwila pokazuje 
swoje oblicze — na końcu rogów W ^ c l C ' 
kłego potwora. 

Wreszcie zmęczony, osłabiony 
wem krwi staje byk, jakby zabyp 0 0 ^ ' 
zowainy czerwoną kapą człowieka. 

Matador wyciąga szpadę, którą ^ 
mierzą cios śmiertelny w serce toro**' 
Jak błyskawica szybki ruch ręki — * 5 

wbita aż po rękojeść zanurza się W P0" 
tężny kark. 

Byk chwieje się przez chwłlę« 
równowagę, szuka oparcia i plując 
gami krwi pada na piasek. 

Zaijeżdżia zaprząg i zabiera ooko* 
nego z tej walki. 

Zwycięzca i pokonany* 
Widowisko identyczne powtarza 

zwykle sześć razy. 
Walka człowieka z z^ierzĄoieta ^i<?> 

plikuje się jednak, gdy matador P~\< 
Ton wypadek zdarzył się matador 
Faguera. 

Jeżeli koledzy nie nadbiegają n 8 * ^ 
miast z pomocą, to taki upadek k ° " c 

się zwykle bardzo tragicznie. 
Tym razem ocaliła Martina F a ^ u ^ 

zimna krew towarzyszy i choć lekko 
niony w półbródek, jednak walczy1 ^ 
ostatka i nawet zdobył ucho. To trote v 

przyznaje się matadorowi, gdy ^A. 
cios — estocada, wykonany jest W ^ 
nym stylu i gdy byk ponosi śmierć 
mentalnie. 

Kto raz widział, ten nigdy " i e 

pomni corrid*. A jeżeli czyjaś n a * j 
łaknie emocji takiej, która nalm 0 0" ,^ 
wstrząsa, takiej od której oderwać 1 -
trudno, to niech zobaczy walkę 
— eactida",- * 

tr*<* 
strfl 

ZA* 

D y k ° * 
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Długość dnia 14.30 
Przybyło dnia g. 8.55 

Murzyn zrobił swoje, a 
Wiązki zawodowe wybra

ły p. Wojewódzkiego, 
" " " z y n m o ż e w ięc pójść, a 

związk i są już r ó w n i e ż 
P> W o j e w ó d z k i e m u n iepo

t r z e b n e . 
t w" dniu wczorajszym sekretarz o. k. 

Ł- p. Latkowski zwróci! sią do p. wice 
Prezydenta Groszkowskiego w sprawie 
r&żowairria robotników do robót kana-
^Ymych. 

. Latkowski wskazał, ie w dalszym 
r j j l przyjmuje się robotników niezwiąz 
lewych, względnie ze związku chadec-
^fJo, na którego czele stoi p. Grosz-
°w»ki, co wywołuje niezadowolenie 

kwików związku klasowego. 
j " odpowiedzi p. wiceprezydent Grosz 

wski oświadczył, ze sprawa ta była o-
^^«ana na specjalnem posiedzeniu, lecz 
^ azalo się, że 4 glosy były za przyjmo-

* n i*in robotników za pośrednictwem 
1 'Ązków zawodowych, a 4 — przeciw-

t emu, wobec czego przewodniczący p 
;*ePrezydent Wojewódzki przeważył 
jPrawę m niekorzyść robotników zwiąż 
j/^yeh. Jednakie wobec tego że mniej-
J^ 0 8 0 zwróciła uwagę na przykre następ-
J** takiej uchwały, została ona nara-
^ zawieszona, a przed całkowftem uni

esieniem robót kanalizacyjnych spra 
^ ta będzie jeszcze tematem narad, (b) 

^yr. Szyffman obejmie 
teatr mieiski 

w p r z y s z ł y m tygodn iu . 
"łral* . 0 statniem posiedzeniu komisji te-
to£ j e

i P. prezydent M. Cynarski reie-
Wt

 s p

™
w

S powierzenia kierownictwa 
mi&;j.'r.x« w sezonie przyszłym 

marrowi z Warszawy, 
^ m i e j s k i e g o w 

b- zgłosił już ofertą 
j r ° omówieniu warunków tej oferty 

Przeprowadzonej dyskusji, komisja te-
^ " a jednogłośnie uchwaliła wystąpić 
^""Ągłstratu z wnioskiem o uwzględnię 
ta °ierty dyr. Szyifmana, iako gwaran-
^cej wysoki poziom i rozwój artysty 

T>°»ej3kiei sceny łódzkiej. 
ikjjPr&wa powyższa rozpatrywana bę-
ijj!*.0* iednem z naibliższych posiedzeń 

K ł a m s t w a , o s z c z e r s t w a , 1 
oto istotna treść nikczemnej napaści „Głosu Polskiego" na nasze pkmo 

Wczorajszy ,,Express" zdemasko
wał krecią robotę p. Marcelego Sachsa, 
który z pobudek, konkurencyjnych opu
blikował w niedzielnym „Głosie Pol
skim" „sensację" o rzekomem wykryciu 
w lokalu, „Republiki" fabryki fałszy
wych dwuzłotówek. 

Jak wykazaliśmy to już wczoraj w 
kryminalnej „sensacji" „Głosu" (dlate

go kryminalnej, iż pachnie kryminałem 
dla jej autora) — niema ani źdźbła pra
wdy. 

Niedzielna wiadomość „Głosu" p. t. 
.Wykrycie fabryki fałszywych pienię
dzy to stek potwornych kłamstw, osz
czerstw, kalumnji insynuacji denuncjacji 
tym nikczemniejszych, iż były one pub
likowane świadomie fałszywie w celu 
poderwania tego kredytu moralnego, ja
kim „Republika" i „Express" cieszą siej 
wśród najszerszych warst naszego mia
sta. 

Już w tytule p. Sachs popełnia pier
wsze świ&dome kłamstwo. 

W nr. 120 „Głosu" czytamy: „Wykry 
cie fabryki fałszywych pieniędzy. Na 
maszynce do składania gazet fabryko
wano srebrne dwuzłotówki. 

Otóż p. Marceli Sachs posiada od 7 
lat drukarnię i doskonale wie o tem, 
iż żadnych „maszynek do składania ga
zet w przemyśle drukarskim niema. 
Istnieją maszynki do składania wierszy 
tekstowych czyli linotypy i maszyny do 
drukowania gazet dwuch gatunków: ro
tacyjne i płaskie. Maszynek zaś do skła
dania" gazet nie zna żaden drukarz na 
świecie. Jeśli p. Sachs używa tego termi
nu chodziło mu tu o wprowadzenie w 

błąd publiczności, która nie orjentuje się 
w maszynach przemysłu drukarskiego. 

Sam sposób opisania całego zajścia— 
niezależnie od prawdziwości czy kłam
liwości opisanych faktów jest wprost łaj
dacki. 

Z sensu opublikowanej przez p. Sa
chsa „sensacji" wynika: 

1) że w lokalu „Republiki" j ,,Expres 
su" fabrykowano fałszywe dwuzłotówki 
na „przemyślnie i kunsztownie" skon
struowanej fabryczce. 

2) że dwuzłotówki te fabrykowali ze 
cerzy. 

3) że były onę puszczane za pośred
nictwem hurtowni gazetowych 

4) że wydawnictwo „Republika" cią
gnęło z tych operacji zyski, 

5] że aresztowani zostali redaktorzy 
„Republiki" i „Expressu", jako podejrzą 
ni o fałszerstwo pieniędzy.. 

Nie potrzebujemy podkreślać jesz
cze raz, iż cała rzecz od początku do 
końca jest zmyślona. Ale pan Marceli 
Sachs marzył sobie, aby właśnie tak sią 
stało. Gdyby pan Sachs tylko sobie ma
rzył — niktby do niego nie miał żadnych 
pretensji. Ale p. Sachs ujął swoje plu
gawe marzenia w formą pewnika, pi
sząc: 

W ręce policji kryminalnej do
stała się kunsztownie i przemyślnie 
skonstruowana fabryczka fałszy
wych dwuzłotówek metalowych, o-
raz poważna ilość gotowych mo
net, nie- pozostawiających żadnych 
wątpliwości, iż w lokalu „Repub
l ik i " i ,,Expressu Wieczornego" znaj 
dowała się wytwórnia fałszywych 
pieniędzy. 

P. Sachs nie miał nawet „wątpliwo
ści", co do rzeczy, nad któremi każdy 
uczciwy i przy zdrowych zmysłach czło 
wiek przynajmniej zastanowiłby się i — 
zatelefonowałby do Urzędu śledczego 
w celu sprawdzenia fantazyjnych a kry
minałem pachnących wiadomości. 

** * 
Dalej p. Sachs pisze: 

Poza wykryciem fabryki fałszy. 
wych monet policja natrafiła rów
nież i na pewne inne rzeczy, które 
się okazały dla niej dość ciekawe, 
aby je ze sobą zabrać i poddać dok
ładniejszemu badaniu. 

Nieprawdą jest, iż policja czynili 
ściślejszą rewizję w redakcji. Prawdą 
jest natomiast, że gdyby policja dokona 
ła rewizji w lokalu redakcyjnym, zna
lazłaby tam istotnie, jak to pisze p. 
Sachs, „pewne inne rzeczy, któreby się 
okazały dla niej dość ciekawe, aby je ze 
sobą zabrać i poddać dokładniejszemu 
badaniu". 

Są to komplety wydawanego przez o-
kupantów niemieckich, dziennika p. i 
„Godzina Polski", który, jako redaktor 
podpisywał p. Marceli Sachs, oraz pe
wien plagjat tegoż paru| Marcelego Sa
chsa. Jest to nowela p.t. „Tak było" pió
ra rosyjskiego pisarza L. d'Or'a, którą 
p. Sachs wydał pod swoim pełnym naz
wiskiem w r. 1916 w jednodniówce „Ra 
tujcie dzieci". 

Komplety „Godziny Polski" i plagjat — 
oto jedyne dwie rzeczy, które w całym 
archiwum „Republiki" mają zapaszek 

kryminalny... 

I tafliit premii „ U l i „ 
Pierwszych dziesięciu wybrarków fortuny. 

fej^OWNIK SZTABU GENERALNE 
°< STEFAN IWANOWSKI KAWA

LEREM ZŁOTEGO KRZYŻA. 
Stefan Iwanowski pułkownik sztabu 
oralnego i szef sztabu dowództwa 0-

tn£8 o*ego korpusu 4., profesor nauk lo 
ny fych wyższej szkoły nauk politycz
n i ^ w Łodzi został mianowany w dniu 
^ " r̂ajszym kawalerem Złotego Krzy-

g? ł ugi. 
Tow Stefan Iwanowski jest prezesem 
kiftfj^y&twa Przyjaciół Francji, oraz 
r»y s

c udział w pracach szeregu stowa-
fm * społecznych, i filantropijnych. 

3-GO MAJA W ŁÓDZKIEJ 
FABRYCE TYTUNIOWEJ. 

Ocjiiicjatywy dyrekcji polskiego mo-
<S iV, tytoniowego 1 miejscowej dyrek-
0W,5rzka fabryka tytoniu uroczyście 
* na a r o c z n i c e - Konstytucji 3 Ma

ty swem terytorjum. 
tirla ,'ednej ze sal fabrykacji ubranej 
hłf^aoii j kwiatami celebrował mszę 

p s- Władysław Żwirek, 
btŷ j tnsjy $ w jeden z urzędników fa-

toiał prelekcje o historycznem zna-
1*Jt ? 3 Maja, następnie odbył się pora 

j^kalno-muzycziny, który składał 
halnego śpiewu, deklamacji, kon 

IŚ an? 1 1 1 8 ^ smyczkowej i przedstawię 
b<I batorskiego pod tytułem „Carscy 

H^r&ktor fabryki p, Wronka po oko 
6 ° * c l ° w e m przemówieniu udekoro-

^Scz ? r a c°wiuków medalami 3 Maja 
p ala.c zarazem upominki pieniężne, 

ptoijj Przedstawieniu amatorskim na 
C**vlt- P T a c o w n i l c ó w zezwolił dyrektor 
W ^ * 1 na zabawę połączoną z tańcami, 

ty t rWała do godz. 6-ej po pol. 
^ •Ł.lfoczYstości brało udział z górą 

W dniu wczorajszym odbyło się pier 
wsze losowanie premji wiosennych „Re 
publiki" i „Expressu Wieczornego". 

Do wyznaczonego terminu złożono 
112.056 kuponów. 

W pierwszym dniu ciągnienia z ol
brzymiego kosza szczęścia, wyciągnięto 
10 kopert na które padły premje nr. nr. 
2, 4, 18, 22, 27, 41, 77, 80, 86 i 93. 

Długi szereg szczęśliwych wybrań
ców fortuny zapoczątkował 

P. Alfred Rozin, Pańska 42 na które
go kopertę padł los nr, 2 — 100 zip. 

Niemniej łaskawa, była fortuna dla 
p. Z. Dobrzyńskiego, Plac Wolności 10, 
na którego kopertę padł los nr- 4 — zło 
ty zegarek ręczny. 

Dalej wygrali: 
P. Hartwig Bruno, Kilińskiego 143 

nr. 18 — 3 mieś. pren. „Republiki". 

P.Sauberman Hilary, Zawadzka 46 
nr. 77, 3 kawałki mydlą francuskiego. 

P. Hochberg Olek, Pańska 1, nr. 22, 
5 biletów ^ do Luny. 

P. Hentschcl Artur, Kilińskiego 145 
nr. 27 5 biletów do Casina. 

P. Hendeles Kub, Podrzeczaa 10, nr. 
3 mieś. pren. „Republiki". 

P. Buksówna Edwarda, Cegielniana 
36, nr. 86, 3 mies. prem. ,,Expressu". 

P.T obolskl M„ Gdańska 67 n r . 93 — 
5 biletów do Luny. 

P. M^gociuska Zofja, Leszno 33 m. 
10, nr. 80 — 3 mies. pren. „Expressu". 

Szczęśliwi wybrańcy fortuny winni 
się zgłosić do redakcji „Republiki" w pia. 
tek 8 maja między 5 i 7-ą celem otrzy
mania premji. 

Dziś nastąpi wylosowanie dalszych 
10-ciu premji: 

-:o: 
Egzaminy w szkołach miejskich. Wy

dział oświaty i kultury magistratu m. 
Łodzi podaje do wiadomości, że podania 
kandydatów o dopuszczenie do egzami
nów wstępnych: do klasy 4-ej miejskiego 
gimnazjum męskiego (ul. Sienkiewicza 
46), do klasy 1-ej specjalnej miejsikitj 
szkoły handlowej męskiej (Kilińskiego 
109), ' na kurs I-szy miejskiego seminar
ium nauczycielskiego męskiego (ul. Czer 
wona 8) i na kurs I-szy miejskiego semi
narium nauczycielskiego żeńskiego (uli
ca Zagajnikowa 34) przyjmować będą 
kanceiarję tych szkół od dnia dzisiejsze
go do 20 maja r. b. 

Do podania, podpisanego przez rodzi
ców lub opiekunów kandydata powinny 
być dołączone: 1) metryka urodzenia; 
2) świadectwo powtórnego szczepienia 
ospy; 3) świadectwo szkolne, nadto od 
kandydatów(ek) do seminarjum nauczy
cielskiego i od kandydatów do szkoły 
handlowej wymagalne jest ukończenie 
7 klas szkoły powszechnsj lub 4 klas gi
mnazjalnych. 

Jednocześnie z wniesieniem podamia 
należy wpłacić w kaincelarji szkobej tak 
sę egzaminacyjną w wysokośic 3 złotych 

O terminach egzaminów kandydaci 
powiadomieni będą przy składaniu po
dań w kancelarjach szkolnych. 

Wzmocnienie nadzoru nad uliczną 
sprzedażą chleba. W związku z poda
niem zbiorowem majstrów piekarskich 
z d.iia 11 marca r. b. delegacja wydziału 
zdrowotności publicznej na ostatniem 
swem posiedzeniu uchwaliła polecić od
działowi sanitarnemu wzmocnienie nad
zoru sanitarnego nad chlebem, przywo
żonym w dni targowe "a rynki miejsco
we przez handlarzy oraz ckol/cznych 
włościan. 

NAGŁY ZGON. 
Zamieszkały przy ulicy Kruczej 20, 

Józef Szer zmarł nagle, z powodu cho
roby sercowej. — Felczer Lansber£ier, 
Nowozarzewska 19, stwierdził zgon-

Teatr, muzyka i sztuKa. 
TEATR MIEJSKI . 

Dziś, jutro i dni następnych, cieszą
ca się niezwykłem powodzeniem i trze
ci jut tydzień zapełniająca widownię, pię 
kna, pełna wzruszających momentów i 
scen charakterystycznych, legenda dra
matyczna Sz. An-skiego „Dybuk" z pp. 
Jarkowską, Rodowiczową, Białoszczyń-
skim, PTzystańskim, Tatarkiewiczem i 
Wybrańskim na czele. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, we wtorek, dnia 5-go mają o 

godzinie 4-ej popoł. dla 28 pułku strze
leckiego kan. i wiecz. o godz. 8,15 .Ko
ściuszko pod Racławicami" Anczyca. 

Dziś, jak również we wszystkich dni 
tygodnia ceny zniżone do połowy t- j . 
od 50 gr. do 1,50 , 
DRUGI KONCERT CHÓRU UKRAIN' 

SKIEGO. 
Dziś we wtorek dnia 5 maja o godzi

nie 8.45 wiecz. odbędzie się w sali Fi l 
harmonii drugi i ostatni koncert znako
mitego chóru ukraińskiego pod dyrekcją 
świetnego kapelmistrza Dymitra Kotko. 

Wczorajszy koncert chóru wywarł na 
licznie zgromadzonych słuchaczach sil
ne i niezatarte wrażenie, zwłaszcza gło
sy basowe i barytonowe odznaczały się 
niezwykłą tężyzną, jędrnością oraz mło
dzieńczą siłą i werwą. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 
Wczoraj, w dniu 3-go maja r. b., zwie 

dziło wystawę 1.250 osób bezpłatnie. 
Cyfra ta świadczy dowodnie o zaintere
sowaniu się najszerszych sfer ludności 
łódzką placówkę artystyczną. Wieczo
rem — liczni słuchacze mieli sposob
ność usłyszenia koncertu, nadawanego 
w Paryżu dla Ameryki, z niezwykłą si
łą i . wyrazitością dźwięków. Wobec 
wzmacniania energji stacji nadawczych 
audycje radiofoniczne zyskują wogóle na 
donośności brzmienia. 

W czwartek najbliższy redaktor 
Czesław Gumkowski wygłosi prelekcję 
p. t, „Rormowy z teraźniejszością". Na
leży przypuszczać iż odczyt znanego i 
utalentowanego publicysty łódzkiego 
zgromadzi licznych słuchaczów. W so
botę, dnia 9-go b.m., prof. Cyps wygłosi 
prehkeję p. t. , Aleją dusz samotnych" 
(Słowacki, Miciński. Wyspiański). 



„K Ł C U B L 1 K A " . 

l i i i ila „linii m m " pii n i m m f & m 

Ministerstwo spraw wewnętrznych uznało ją za nieko
rzystną dla miasta i państwa. 

Na wczorajszym posiedzeniu zakoń
czono debatę generalną nad budżetem. 
Pierwszy zabrał glos r. Rapalski. 

„Budżet tegoroczny—rozpoczął r. Ra 
palski — uderzać musi nawet laika nie-
wspólmieruością pozycji. 

I tak np. budżet wydziału budowlane 
go, który w ub. r. stanowił 15 proc. o-
gólnej sumy, w r. b. pozycja ta wraz z 
kosztami budowy kanalizacji stanowi 
13,6 proc. ogólnej sumy. 

A więc w bieżącym roku poza kana 
lizacją żadne inwestycje nie będą prze
prowadzone. 

A i te prace są tylko zwykłym rekla 
miarstwem, tak zresztą jak jest nim ca
la działalność magistratu. 

Na całej tej działalności magistratu 
ciąży jedna wielka plama — jest nią za 
przepaszczenie koncesji dla elektrowni, 
którą oddano farbowanym szwajcarom. 

Tajemnica magistrackich 
podarunków. 

Cała ta koncesja jest jedynie podarun 
Kiem magistratu dla kapitalistów nie
mieckich, którzy wystąpili w farbowa
nych skórach szwajcarów. 

Dziś ministerstwo spraw wewnętrz
nych wydało należytą ocenę tej decyzji 
magistratu i rady miejskiej, stwierdzając 
iż uchwała rady miejskiej była nieko
rzystna dla miasta i państwa". 

Przechodząc do oceny stosuków per
sonalnych mówca stwierdził, iż istnieje 
dla nich jedno określenie — skandali 

Wymawiając pracownikom rzekomo 
w celu przystosowania ich płac do upo
sażenia urzędników państwowych, po
stanowiono ich w obliczu groźnej nie
pewności, przygnieciono ciężarem wid
ma utraty pracy — pchnięto w objęcia 
samobójczej śmierci. 

Straszliwe dzieje dyr. Nelkenbauma, 
którego po kilkudziesięciu latach pracy 
dla gazowni, wyrzucono na bruk — nie 
zdołał odstraszyć magistratu od tego 
kroku. 

R. Nowacki: To są okrutne ekspery 
menty. 

R. Rapalski: To co się dziś dzieje 
grozi katastrofą, to też my na tą gospo
darkę swojej aprobaty dać nie możemy. 

Prorok nieskanalizowanej 
Łodzi. 

Niewiadomo dlaczego na zasadzie ja 
kiego punktu regulaminu zabrał głos 
wiceprezydent wojewódzki, który na-
próżno starał się odeprzeć zarzuty opo 
zycji. 

Przemówienie p. Wojewódzkiego by 
lo jednym nieprzerywanym ciągiem ata 
ków demagogicznych przerywanych 
przez ostre zwischenrufy r. Rapalskiego 
i r. Nowackiego, który określił przemó
wienie p. Wojewódzkiego, jako „mowę... 
do nieba". 

W końcu swego przemówienia p. Wo 
jewódzki ostro zaatakował prasę swych 
sojuszników z prawicy. 

W końcu p. Wojewódzki poczynił 
aluzje, iż choć nikt nie jest prorokiem w 
swoim kraju nadejdzie jednak moment, 
iż niebędzie w sali rady ani jednego rad 
nego, któryby nie miał uznania dla jego 
działalności. 

Głosy na lewicy: Kiedy ta sala bę 
dzie pusta. 

Następnie przemawiali rr. Lichten-
sztein, Zubert, Rapalski i Feiffer. 

O godzinie 11-ej wpłynął anonimowy 
wniosek o zamknięcie obrad co oczy
wista zostało jednogłośnie przyjęte. 

—atul. — 
-:o: 

Wyścigi kolarskie w Helenowie 
Zorganizowane wyścigi staraniem 

wszystkich towarzystw kolarskich z o-
kazji święta 3 maja wypadły naogół po
prawnie. 

Do startu stanęli następujące stowa
rzyszenia: T. W. C., Union, Resursa, A-
ureola, Rapid, Szturm, Ł . K. S. 

Wyniki przedstawiają się jak nastę
puje: 

biEG PRZYSZŁOŚCI NA PRZESTRZE 
NI 800 METR. 

Przebieg I — Fritze, (Aurora) 
Przebieg II — Brauner (Resursa) 
Przebieg II I — Frankus (Rapid) 
Przebieg IV — Frankus 

GŁÓWNY BIEG 3 MAJA — 800 M. 

Przebieg I — Miller, Stefański 
Przebieg I I — „Ford", Kermen 
Przebieg II I — Szmidt, Bett 
Przebieg IV — Świderski (Ł. K. S.), 

Kagankiewicz 
Przebieg V — Zydor, Tamme. 

BIEG NARODOWY 800 M. 

„Ford", Bernard 
Zybert, Stefański 

O ,<.; ,1 i , : o £-

Przebieg I • 
Przebieg II 
Przebieg I I I — Swiderski, Szefer 
Przebieg IV — Deiter, Jamek 
Przebieg V — Tamnie, Szuperniak 

FINAŁ BIEGU PRZESZŁOŚCI 2400 M. 
W pierwszych przybyli Brauner, 

Frytze, Frankus. 

MIĘDZYBIEG PIEGU 3 MAJA 
Bieg zawierał 2 biegi; do pierwszego 

przybył Świderski, 2) Miller, „Ford" 

REZULTAT MIĘDZYBIEGU NARODO 
WEGO 

1) Świderski, (Ł. K. S.), Stefański — 
(Union). 

BIEG AMERYKAŃSKI MIĘDZYKLU 
BOWY 

Do biegu stanęło 8 towarzystw po o 
zawodników z każdego stowarzyszenia 
Czas osiągnięty 7 min. 56 i jedna pląta 
sekundy. 

Miejsca zajęły towarzystwa: Union 
T. W. C., Resursa. 

FINAŁY PO 2000 M. 
Bieg narodowy: Stefański, Swider

ski „Ford" 
Bieg 3 maja: Szmid, Miller, „Ford 

BIEG TURYSTYCZNY 
Na przestrzeni 4,800 metrów wygrał 

l ) Korczak, 2) Marczewski. 
Pozostałe biegi nic odbyły się ze 

względu na niedogodny stan terenu 
(deszcz). 

Aleksander II w „Casinie". 
Słynny dramat „Aleksander I I " osnu 

ty na tle walk rewolucjonistów rosyj
skich z caratem będzie od dziśwyświe-
tlany tylko w teatrze „Casino". Obraz 
jest ilustrowany orkiestrą symfoniczną, 
diórem i śpiewem solistów. 

PIERWSZY FILM ŁÓDZKI. 
W dniu wczorajszym komisja filmo

wa, pracująca nad przygotowaniem 
pierwszego filmu łódzkiego ukończyła 
żmudną pracę kwalifikowania zdjęć na
desłanych. Zakwalifikowano aż do poro 
zumienia się osobistego 46 pań i 30 pa
nów. Pozostałe fotografie zostaną bądź 
odesłane pocztą, bądź też będą mogły 
być odebrane osobiście u woźnego re
dakcyjnego w terminach, które zostaną 
ogłoszone. Osoby zakwalifikowane bę
dą zawiadomione o tym listownie. 

Po długich i ciężkich cierpieniach dn. 4 b. m. zmarła naj
ukochańsza nasza żona, matlca, babka, teściowa 

B. P. 

Gustawa z Lewkowiczów 

K I E R 
Przeżywszy lat 72. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek dn. 5 b. m. 
o godz. 3 pp. z domu żałoby przy ulicy Andrzeja 35. 

O czem zawiadamia krewnych i przyjaciół w głębokiem 
smutku pogrążona 

RODZINA. 

Ust ^ ! ^ ^ f ^ Ą ^ ^ : ~ Sensacyjny * ̂ %^issas.w obr0' 

Powrotne bilety kolejowe do miejsco 
wości podmiejskich. W celu udogodnię 
nia komunikacji podmiejskiej "zostają 
wprowadzone na obu dworcach fabry 
cznym i kaliskim bilety powrotne. 

Ze stacji Łódź Kaliska wydaje się ta
kie bilety, jadących do Pabianic, Łasku, 
Zduńskiej Woli, Sieradza, Strykowa, Głó 
wna, Domaniewie i Zielkowic, a z dwor
ca Łódź - Fabryczna — do stacji Wi 
dzew, Andrzejów, Gałkówek, Żakowice, 
Koluszki, Słotwiny i Tomaszów. 

Bilety powrotne ważne są tylko w 
tym dniu, którego datę noszą i wyjeżdża 
jacy z owej stacji może to uskutecznić 
jedynie do godz. 24 tegoż dnia, przyczem 
prolongata w żadnym wypadku jest nie 
dopuszczalna. 

Bilet powrotny ważny jest na przejazd 
we wszystkich pociągach osobowych, a 
o ile pasażer chce jechać pociągiem po
śpiesznym, to musi dokupić bilet dodat
kowy. 

W latach 1919, 20 i 21 postrachem 
całej Polski była tajemnicza, niewykryta 
banda, usypiaczy kolejowych, którzy gra 
sowali w różinych pociągach, siejąc pa
nikę śród podróżnych. 

We wrześniu roku 1924 do ekspozy
tury urzędu śledczego nadeszło pismo 
z jakiegoś więzienia z następującą tre
ścią: 

„Szanowni panowie! Obecnie prze
siaduje w wiezieniu, gdzie odcierpieć mu 
szę karę dwunastoletniego więzienia za 
przestępstwo ograbienia człowieka za 
pomocą narkotyku, rezultatem czego by 
la śmierć owego osobnika, ponieważ 
wsypałem mu za dużą dawkę chlorofor
mu. W imię sprawiedliwości i prawa hu
manitarnego komunikuję, że siedząc 
w więzienni przyznaję się i biorę całko
wicie na siebie czyn ograbienia nieja
kiego Damiana Kiriuka, o którego ogra
bienie posądzono przyjaciela mego De-
sióskiego, Również komunikuję, że za 
podobne przestępstwa będę mia{ liczne 
sprawy w różnych sądach polskich, pro
sząc jednocześnie, by urząd śledczy za
niechał wszelkich poszukiwań,, gdyż ja 
stanowię już resztki osławionej bandy u-
sypiaczy. A Jędryś". 

Urząd śledczy, otrzymawszy powyż
sze pismo wszczął energiczne poszuki
wania owego Damiana Kiriuka, ktjrego 
po kilku latach zdołano odszukać ł jak 
się okazało był on tym samym osobni
kiem, o którym wspominał Jędryś. 

Zbadany w charakterze świadka w po 
wyższej sprawie Kiriuk zeznał, że w ro
ku 1919 padł ofiarą jakiegoś usypiacza, 
który podał się wówczas za handlarza 
bydłem — Brauna. 

Posiadając te atuty w ręku ekspozy
tura skierowała sprawę bezpośrednio do 
urzędu prokuratorskiego, ktćry z kolei 
przesłał ją do sądu okręgowego w Łodzi. 

Oskarżony Antoni Jędryś lat 38 po
daje, że z zawodu jest fryzjerem, zawarł 
już ślub cywilny i majątku nie posiada. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
był poprzednio karany, Jędryś odpowia
da, że za usypianie został skazany w Łę
czycy na bezterminowe ciężkie wiezie 
nie, które apelacja zmniejszyła mu na 12 
lat ciężkiego więzienia, prócz tego w 
Siedlcach na 5 lat, w Warszawie na 4 
lata, w Suwałkach na 5 lat, w Łodzi na 
2 lata, w Koninie na 3 lata, w Augusty
nowie na 5 lat. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Ję
dryś wstaje spokojnie z ławy oskarżo
nych i na pytanie przewodniczącego spo
kojnym głosem odpowiada: — Przyzna
ję się do wszystkiego. 

Dalej oskarżony ywjaśnia, że do przy 
słalnia powyższego listu na ręce urzędu 
śledczego skłonił go fakt posądzenia go 
o uśpienie żony sędziego, a następnie 
obrabowanie jej, podczas, gdy on Jędryś 
odsiadywał wówczas karę w więzieriu 
w Łodzi. 

Potem oskarżony wyjaśnia, że jedną 
z wielu przyczyn było również posądze
nie Desińskiego o współdziałanie w usy
pianiu, podczas gdy tr.mten zdaniem o-
skarżonego był zupełnie nie winien. 

Zbadany w charakterze świadka po

szkodowany Darniom Kiriuk zeznałi 
we wrześniu 1919 roku w restaur8^ 
przy ul. Pomorskiej 77, zbliżył y . 
niego jakiś osobnik, który P^ f̂TlLc. 
szy się jako Braun, syn rzeżnika, W j 
go świadek dobrze znał, opow ł e f l j j 8 

mu, że ma cokolwiek gotówki i •? 
uczciwego spólnika do prowadzeni* 
dlu bydłem. TTi-ii^ 

Po krótkich pertraktacjach K 1 

zgodził się na prowadzenie handlu z ^ 
nem Brauna i po chwili udali się d° 
wu by wybrać wieprzki na targ-

Poczem obydwaj mężczyźni w 5jCy 
do wispominianej restauracji przj p | c h 
Pomorskiej, gdzie dołączył się do , 
jakiś mężczyzna, którego Brau n P* j^jj 
stawił jako pesinskiegp.., Braun 
kilkakrotnie do bufetu po piwo, P° ^ 
kę, a w pewnej chwili przyniósł bu 
zielonego alkoholu po wypiciu kto 
Kiriuk zaipadł w sen. _łaio-

Po obudzeniu się Damian skons • ^ 
wał, że brak mu w kieszeni 3.000 ^ 

Zdaniem prokuratora osobnik e 

jak Antoni Jędiryś posiadający \ ^ *jc$t 
szło 30 lat wyroków za sobą Ł ^ n Y 1 

do każdego przestępstwa i tylko d' • j j 
trwałe izolowanie go może uch 
przed nim społeczeństwo. 

Dalej prokurator schairaktery*0 • 
przestępczość Jędrysia i domaga* 
dlań 20 lat ciężkiego więzienia -,el 

Oskarżony Jędryś nie prosił 
sądu ' o obrońcę z urzędu, a obron? j , 
zredukował do kilku mastępuf8.0' 
słów: 

— Jeżeli pan prokurator uważa, ^ 
zawiniłem, to więcej dobra przysP n 3 

społeczeństwu, jeśli mnie skarZe ^ 
śmierć, a co do wyroku to obojętne" , c, 
jest czy dostanę rok, czy sto lat. 
gam na wysokim sądzie. 

Sąd po naradzie skazał A i n * * 0 ^ , 
Jędrysia na cztery lata domu P°Pr?zje? 
w ten sposób Jędryś winien odsiew 
w więzieniu 41 lat. 

Z ruchu wydawniczego* 
RYNEK METALOWY I MASZYNO- , 
z dodatkiem bezpłatnym „Elektro • 

djotechnika". ^ 
Wychodzący w Poznaniu od p o y > 

szło pięciu lat tygodnik fachowy « c . 
nek Metalowy i Maszynowy" r ghe-
rzyl niedawno swe ramy P r z i , z , , ł r ó i 
cjalny dodatek (bezpłatny) .-KLy-
Radjotechnika". W ten sposób P ^ e 

bywa polskiemu piśmiennictwu " ^ 
pismo, poświęcone młodemu u nas 
chowi radiofonicznemu. . $y 

Nowo pismo postawiło sobie z a . e go 
danie popieranie rozwoju .P 0 , s ^ v bo* 
przemysłu i handlu aparatami, Pj** s 1 f 

rami i akcesoriami, wchodząccem y 
zakres radiofonii i radiotelegraf ' i u 

jednoczesnej propagandzie i krzc\ 
wiechy radiofonicznej w Polsce. t ) 3 

Ostatnio ukazały sie 2 ' ' " m e r y ' o | n a 
które składa się treść bardzo

 aKJJrtP> 
(z ilustracjami). Abonament k • i j / ; e l -

Adres: 4 Poznań, ul. v v 

nie 3.50 zł 
ka 10. 
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Plan poboru rocznika 1904. 

(Trau-

Komisarjat rządu na m. Łódź ułożył 
PW przeglądu wojskowo-lekarskiego 
Mężczyzn urodzonych w roku 1904, oraz 
tych, którzy otrzymali odr ocznie z rocz 
'"ków 1903) 1 9 0 2 i 1901, 1900, 1899 

Komisja przeglądowa nr. 1 
fota 10). 

ROCZNIK 1904. 
Dnia U maja zarejestrowani od E-

**Y 1 —50. 
«ua 12 maja 50 do 100. 
« i * 13 maja 101 od 200. 
«ua 14 maja 201 do 300 

15 maja 301 do 400 
^ 16 maja 401 do 500 
onia 18 maja 501 do 600 
* " * 19 maja 601 do 700 
°°ia 20 maja 701 do 800 
^ a 22 maja 801 do 900 
yi* 23 maja 901 do 1000 
<*nia 25 maja 1001 do 1100 

26 maja 1101 d;, 1200 
^ a 27 maja 1201 do 1300 
*>ia 28 maja 1301 do 1400 
^ la 29 maia 1401 do 1500 
ania 30 m*ia 1501 do 1600. 
<jnia 2 czeiwca 1601 do 1700 
^ i a 3 czerwca 1701 do ISM 
dnia 4 czerwca 1801 do I W O 
J 1 * 5 czerwca 1901 do 2000 
°&ia 6 czerwca 2001 do 2100 
^ 8 czerwca 2101 do 2200 
5°ia 9 czerwca 2201 do 2300 
*nia 10 czerwca 2301 do 2400 
<fua 12 czerwca 2401 do 2500 
<«ua 13 czerwca 2501 do 2700 

16 czerwca 2701 do 2800 
*«a 17 czerwca 2801 do 2900 

18 czerwca 2901 do 3000. 
ROCZNIK 1903. 

/ . Posiadający karty odroczeniowe z 
SB T. U. 

Jua 19 czerwca 1 do 1000 
5«ia 20 czerwca 1001 do 2000 
^ i a 22 czerwca 2001 do 3 0 0 0 

23 czerwca 3001 do 4000 
7 * * 24 czerwca 4001 do 5000 / 
j*^a 25 czerwca ponad 5001 

ĵ̂ soia 26 czerwca odroczeni z art. 61 T. 
•o nazwiskach od A. do K. 

Q*»a 27 czerwca odroczeni z art. 61 T. 
* * nazwiskach od Ł. do Z. 

V a komisja przeglądowa nr. 2 (Ogrodo-

U 
12 

ROCZNIK 1904. 
»aja 3001 do 3050 
niaja 3051 do 3100 

Z* »aja 3101 do 3200 14 >aaja 3201 do 3300 
i a oiaja 3301 do 3400 

N a 

1 6 maja 3401 do 3500 
1 8 maja 3501 do 3600 
19 maja 3601 do 3700 
20 maja 3701 do 3800 
22 maja 3801 do 3900 
23 maja 3901 do 4000 
25 maja 4001 do 4100 
2 6 maja 4101 do 4200 
27 maja 4201 do 4300 
28 maja 4301 do 4400 
29 maja 4401 do 4500 
3 0 maja 4501 do 4600 
2 czerwca 4601 do 4700 
3 czerwca 4701 do 4800 
4 czerwca 4801 do 4900 
5 czerwca 4901 do 5000 
6 czerwca 5001 do 5100 
8 czerwca 5101 do 5200 
9 czerwca 5201 do 5300 
1 0 czerwca 5301 do 5400 
1 2 czerwca 5401 do 5500 
1 3 czerwca 5501 do 5600 
1 5 czerwca 5601 do 5 7 0 0 

ROCZNIK 1902. 
1 6 czerwca odroczeni z art. 64 T.U. 
17 czerwca odroczeni z art. 64 T.U. 
1 8 czerwca odroczeni z art. 56 T.U, 
1 9 czerwca odroczeni z art. 56 T.U. 
20 czerwca odroczeni z art. 6 1 T.U. 
2 2 czerwca odroczeni z art. 61 T.U. 

ROCZNIK 1905, 1906, 1907. 
23 czerwca ochotnicy 
23 czerwca ochotnicy 

ROCZNIK 1901. 
24 czerwca odrocz, z a r t 56 i 61 TU. 
2 5 czerwca odrocz, z a r t 64 T.U, 
26 czerwca odroczeni z art. 64 T.U. 

ROCZNIK 1900. 
27 czerwca odrocz, z atr. 56 i 64 T.U. 
3 0 czerwca odrocz, z atr. 56 i 64 T.U. 
Wszyscy winni sławić się trzeźwi, 

czysto umyci, z dowodami osobistemu, 
lub zaświadczeniami, stwierdzającemi 

tożsamość osoby, oraz posiadanemi kar 
ta mi odroczeń służby wojskowej i doku-
meritami, na podstawie których zostali 
zarejestrowani w lokalu rejestracyjnym 
przy ul. Aleksandrowskiej 53 łub dodat
kowo w komisarjacie rządu. 

Imienne wezwania do stawiennictwa 
na komisję przeglądową rozsyłane nie 
będą. 

Komisje przeglądowe rozpoczynają 
swe czynności o godz, 8 i pół rano. Proś
by o udzielanie odroczeń należy wnosić 

| do komisarjatu rządu wraz z odnośnemi 
| dokumentami, stwierdzającemi prawo 

do uzyskania odroczenia najpóźniej na 
i 1 dzień przed dniem stawiennictwa do 
I przeglądu. b. 
o: 

wiecu w sali Colosseum roz
rzucał odezwy komunistyczne 

i został skazany na dwa lata więzienia. 
kj. w* dniu 14 grudnia 24 r. zostali de-
tji 7*i służbowo na wiec polskiej par-
Pf 'balistycznej w sali „Coloseum" 
Pod£j:

 U
%Y Zachodniej funkcjonariusze 

^ff politycznej. 

fea * t \
<

T?^
e n t c

'
w

* udało się schwytać ki l 

feel- koniec wiecu, kiedy zebrani za-
t j ^ 1 śpiewać „Czerwony Sztandar" Ję
ty 1 konfidentów spostrzegł, że słoja
mi jiP/okliżu nieznany mu osobnik wy-
cjj .kieszeni palta paczkę odezw i rzu-

" Pomiędzy obecnych. 
^ffidentowi u 
ta'kich odezw. 

ftp^dezwy te wydane były przez K.P. 
..Pre p - i.Walka aż do zwycięstwa", 
^ej 0? z. arbitrażami", a zawierającą w 
Hic? keści zwroty następujące: „Robót
k i ^'óknienniczy! Nie wolno wam zrze 
^ dalszej walki, nie wojno przyj-
^ałk , a r D ' t rażu rządowego: Fabryki 
ł°wi Ł \ m e zrzekają". „Wbrew upo
dla J?aPitalistów, wbrew terorowi rzą-

z ^ r a ^ z * e ugodowych prowo-
c'^ska! — "walka nasza musi być zwy-
clą si* •• Niech żyje walka, aż do zwy-
^ I o d U j i ^?' e c f t żVJe rząd robotniczo-

^sk i | Niech żyje rewolucja". 
a ^ P ^ e d n i o po rozrzuceniu tych o-
Iry D 'WsPomniany osobnik, obserwowa-
VvTć~f e s : konfidenta skierował się ku 
- ^ u sali. 

Konfident jednakże nie stracił go z 
oczu, lecz śledząc wskazał go wywia
dowcy, który oświadczył, iż również ob
serwował go i widział jak on rozrzucał 
odezwy, wyjęte z kieszeni palta. 

Na podstawie powyższego wywiadu 
zatrzymał tego osobnika i odprowadził 
do urzędu śledczego, gdzie ustalo
no, że nazywa on się Franciszek Józef-
czyk. 

Epilog tego zajścia rozegrał się w dn. 
wczorajszym w sądzie okręgowym pod 
przewodnictwem sędziego Illinicza, w 
asystencji sędziów Ziantkiewicza i Prze 
galińskiego. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy 
i wyjaśnia, że odezwy zostały mu pod
rzucone, a on je nie oglądał. 

Świadkowie konfidenci stwierdzają, 
że znają oskarżonego dobrze, jako człon 
ka miejscowej organizacji K.P.R.P. i kol 
portera literału komunistycznej. 

Prokurator dr. Markowski popierając 
oskarżenie w całej rozciągłości, wnosi 
o surowy wymiar kary. 

Obrońca oskarżonego dowodzi, że 
podsądny padł ofiarą wypadku i wnosi o 
uniewinnienie go. 

Sąd po naradzie skazał Franciszka 
Józefczyka, lat 35, na 2 lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw stanu. 

AS. 

Z dniem 1 maja b. r. odbywać się będą codziennie 

W T i \ / A | lii 1-szorządnej Restauracji-Kawiarni 
„ 1 fi V KJl^l Przejazd Jft 1. Telefon 26-30 

K o n c e r t y na b a ł a ł a j k a c h połączone ze śpiewami ze
społu artystycznego 20 osób pod batutą M. M i e n s z y k o w a 
Ceny konkurency jne . 4376 Kuchnia w y ś m i e n i t a . 

CASSNOj S C A S I N o l 

Zawiadomienie. 
Wobec olbrzymiego powodzenia, jakim cieszy się firm 

i? AleKsander II 
.znakomity ten obraz z dziejów walk rewolucjonistów 

rosyjskich z caratem będzie demonstrowany 

jeszcze 3 dni 
tylko w teatrze 

CASIN0 
I T l l f f f t CS Vi • < - > b r a z ilustrowany przez m u z 
\J W a g d a foniczną, chóry i ś p i e w y 

m u z y k ę s y m -
so l is tów 

4501 

Uciekał, wyskakiwał z pociągu i buntował się 
sąd wojskowy skazał go więc na 6 miesięcy więzienia 

Szeregowiec Michał Swarzyński z 28 
p. a. p. skazany był na kilkanaście dni 
aresztu, gdy oddział jego stał w Toru
niu. 

Pewnego dnia Swarzyński zbiegł z a-
resztu pułkowego, a ponieważ bliska 
była granica niemiecka, przeszedł ją i 
przebywał u jakiegoś wieśniaka i powró 
cił do swego oddziału dopiero po 5-ciu 
miesi ęcach. 

Gdy odwożono go pociągiem do sądu 
łódzkiego, gdzie miała się odbyć rozpra
wa za dezercję, Swarzyński wyskoczył 
w czasie biegu z pociągu przez okno, 
lecz już następnego dnia został powtór 
nie aresztowany w Częstochowie. 

Pewnego dnia, gdy część kompanji z 
chorążym Wołorzynem na czele została 
odkomendrowano do rozbiórki baraków 
w Strzałkowie, Swarzyński odmówił po
słuszeństwa chorążemu, oświadczając, że 
niema zamiaru pracować w wyznaczo
nych godzinach, a dowiedziawszy się na 
sitępnie, że ma być z tego powodu are
sztowany, namawiał innych żołnierzy, by 
nie dopuścili do jego aresztowania i pod
żegał ich dostawienia oporu władzom. 

W dniu wczorajszym Swarzyński już 

jako cywil stanął przed sądem wojsko
wym, oskarżony o wyżej wymienione 
przestępstwa, do których się częściowo 
nawet przyznał. 

Akt oskarżenia przeciwko Swarzyń-
skiemu to jakby scenarjusz do filmu a-
wanturnic ze go. 

Prokurator porucznik Tusłanowski 
popierał oskarżenie w całej rozciągłości 
przyczem domagał się surowej kary za
równo za dezercję, jak i bunt, gdyż pod
sądny zdemoralizował cały oddział, za 
co powinien być surowo ukarany dla 
przykładu. 

Obrońca oskarżonego adw. Landau, 
dowodził, że nie może być mowy o de
zercji, a jedynie o samowolnem wydale
niu się z oddziału, dokąd podsądny na
stępnie wrócił, a co się tyczy owego 
buntu to żołnierze cierpieli wówczas głód 
i Swarzyński występował jedynie w imie 
niu całej kompanji. 

Sąd pod przewodnictwem pułkowni
ka Quatera skazał Swarzyńskiego na sa 
mowolne wydalenie się z oddziału i nie
subordynację na 6 miesięcy więzienia, 
przeciwko czemu prokurator wniósł za
żalenie nieważności. b> 

-:o: 

KroniKa policyjna. 
USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
W lasku Heinzla w pobliżu parku 

„Juljanów" usiłował pozbawić się życia 
24-letni Hugo Hennę, Wrzesińska 15, 
przez powieszenie się na pasku. 

Czyn ten został spostrzeżony przez 
dzieci, które zawiadomiły, będącego na 
miejscu posterunkowego 6-go komisar
jatu policji państw. Igwa Rojka, który 
zapobiegł samobójstwu. 

Jako powód targnięcia na życie de
nat podał nieuleczalną chorobę płuc. 

STRZAŁ NA ULICY. 
Zamieszkały w domu nr. 175 przy u-

licy Piotrkowskiej Czesław Dachniewski 
będąc na ulicy Tuszyńskiej nr. 29 strze
lał bez potrzeby z brani palnej w po
wietrze, wobec czego policja sporządziła 
protokuł, celem pociągnięcia go do od
powiedzialności karnej. 

Krwawa bójka na karuzeli. 
Onegdaj bracia Bolesław i Zygmunt 

Śwkierkowie (Rokicińska 95) udali się 
do wsi Widzew w celu zabawienia się 
na karuzeli. 

Podczas zabawy Bolesław Świderek 
wszczął kłótnię z niejakim Stanisławem 
Kamińskim (Rokicińska 10) i w trakcie 
walki otrzyma, nożem 3 ra"y w plecy, 
oraz w lewą rękę. 

Gdy leżącemu we krwi bratu pospie 
szył na pomoc Zygmunt Świderek, Ka
miński i jemu zadał kilka ran w rękę i 
palce. 

Na krzyk poranionych zbiegli się prze 
chodnie i oddali Kamińskicgo w ręce po-
HcjL b 
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Zapoznany tijDuil liliffłlHfiif 
Kompetencje i zadania kontroli państwowej. 

Mamy w Polsce trzy instytucje, któ-
ych zadaniem i funkq'ą jest do pewne
go stopnia hamowanie zarówno dowol
nej interpretacji ustaw i zakusów »ie-
iraworządnych, jak omyłek i przeoczeń 
vładz ustawodawczych i wykonawczych 

Temi trzema instytucjami ustanowio-
lemi przez naszą konstytucję są: przede-
wszystkiem niezawisłe sądy państwowe, 
następnie Najwyższy trybuna! administra 
•yjny, w końcu kontrola państwowa. 

O działaniu dwóch pierwszych ogół 
/tasz ma dość dobre pojęcie, gdyż bar
dzo często z niemi ma do czynienia, i 
często suę do nich ucieka, — aczkolwiek 
i tutaj szersze zwłaszcza sfery ludowe 
mają dotąd w pamięci raczej dawne po
stępowanie sądu, które zbyt często by
ło zawisłe od samowoli i nakazu car
skich władz administracyjnych, i nie ro
zumieją, że obecnie sądy nasze żarów 
no w teorji jak przeważnie w pralktyce 
są jednak instytucjami niezawisłemi, któ 
re często naprawiają błędy administracji. 
Ostatnia jednak z tych trzech instytucji, 
mianowicie instytucja kontroli państwo
wej, istniejąca w wielu państwach, de-
mókratyczno . konstytucyjnych zachod
niej Europy, jak Francja, Belgja, Włochy 
i t. d. — jest naszemu szerszemu ogó 
łowi zupełnie prawie nie znana i ma on 
o jej działalności i zadaniach pojęcie al
bo żadne albo bardzo niedokładne, iden 
tyfikując je mylnie z rosyjskiemi osoblr 
wej pamięci komisjami senatorskiemi 
które od czasu do czasu „zaprowadzały 
porządek" wzorem ekspedycji karnych. 

Otóż kontrola państwowa opiera się 
na art. 9. naszej konstytucji, która po»te 
nawia powołanie najwyższej izby kon 
troli dla knp łroli całej administracji pod 
względem finansowym badania zamknięć 
rachunkowych i przedkładania sejmowi 
wniosków o udzielenie lub odmówienie 
rządowi absolutorium. Ogłoszona na pod 
stawie zasad konstytucii ustawa o kon
troli państwowei ustanawia w artykule 
2-gim, że kontrola jest powołana do re
wizji dochodów i wydatków państwa o-
raz jego stanu majątkowego, a spełnia
jąc swe zadania bada czynności gospo
darcze i finansowe -tfładz i urzędów pań 
stwowych, czy czynności te były legał 
ne, wykonane z należytą oszczędnością 
i celowo pod względem gospodarczym 

Samorząd, juk i instytucje, zakłady 
i t d. działające przy udziale finanso
wym skarbu państwa i pod jego gwaran
cją (np. kasy chorych) mogą być kontro 
lowane przez izby kontroli w razie je
żeli tego zażąda wyraźnie rząd 

Należy t« zauważyć, że sejm śląski 
sani zażądał wprowadzenia na śląsku 
izby kontrofi. i przyczynia się do jej u 
trzymania. 

Organizacja kontroH państwowej opar 
ta jest na następujących zasadach: 

Członkowie izfc kontroli funkcjonują 
na zasadach kolegjalnoscł i niezalcżno-

sędziowskiej członków, równorzędnie 
z ministerstwami. 

Kontrola państwowa jest niezależną 
od rządu i podlega bezpośrednio prezy 
ientowi Rzeczypospolitej. Należy ona we 
dle ustawy konstytucyjnej do władz usta 
wodawczych j dlatego też, między inne 
mi, jej funkcjonariusze nie mogą otrzy 
mywać orderów. Nie mogą oni także 
tytułu swych czynności urzędowych być 
aresztowani bez zgody prezesa najwyż 
szej izby kontroli, a w sprawach dyseyp 
l :narnych podlegają, tak samo jak sędzio 
wie, senatowi dyscyplinarnemu przy są 
dzie najwyższym. 

Najwyższa izba kontroli państwa ma 
Uwoją siedzibę w Warszawie i 

dzie kontroluje urzędy centralne. Obok 
niej funkcjonują ckręgowe izby kontroli 
w miastach różnych dzielnic, w liczbie 
6-ciu i kontrolują władze drugiej i pier
wszej instancji. Są one równe departa
mentom najwyższej izby kontroli i mają 
takie same jak one uprawnienia, 

Uważa, że istnieją wielkie możliwości dla handlu 
angielskiego. 

Do zakresu zadań kontroli państwo
wej nie należy strona czysto administra 
cyjna — badanie sprawności urzędu czy 
urzędników, wymiaru sprawiedliwości 
czynności komisji podatkowych i t. d.— 
gdyż w takim razie powstawałyby po
między izbami kontroli a wyższemi wła 
dzami danych urzędów, w szczególności 
ministrami, zatargi o kompetencje. Nie
ma też izba kontroli zgoła instytucji o 
charakterze policyjnym, ani nie jest w 
statnie występować zapobiegawczo. 

Głownem jej zadaniem jest przede-
wszystkiem czuwanie nad jednolitem wy 
konywaniem ustaw pod względem go
spodarczym i rachunkowym, zarówno 
przez władze państwowe, jak zwłaszcza 
przez przedsiębiorstwa państwowe, oraz 
czuwanie aind aależytem wykonywaniem 
budżetu. 

Tutaj wyrasta znaczenie kontroli pań 
stwowej do należytej miary. Aczkolwiek 
bowiem w zasadzie nie działa ona za
pobiegawczo, jednakże przez swoją naj
wyższą i najbardziej kompetentną ocenę 
jest w stanie naprawiać zło, szkody i błę 
dy już popełnione, a przez to pośrednio 
zapobiegać popełnianiu ich na przysz
łość. W. tem swojem działaniu nie jest 
ona niczem skrępowana, i nie mogą jej 
zatrzymać żadne względy na wysokość 
urzędu. 

Wobec tego jednak zruzumiałem jest 
że zarówno do najwyższej izby kontroli 
w Warszawie, jak do okręgowych izb 
na prowincji muszą być powołani lu
dzie o najwyższych kwalifikacjach nale
żytem przygotowaniu, o znajomości za
równo różnych działów administracji pań 
stwowej, jak podstaw prawnych, zasad 
konstytucji i zasad ekonomicznych. Sa
mo się przez się rozumie, że i moralne 
kwalifikacje członków izby kontroli pań 
stwowej muszą być najwyższej miary. 

Ponieważ naogół nasze władze kon
trol i państwowej tym wymaganiom od
powiadają, należałoby, aby — nie tyle 
może „szeroka opinja" — ile ludzie, dzia 
łający już „w polityce" częściej ucieka
ły się do ingerencji kontroli państwowej 

W naszera młodem życiu państwo
wo - konstyłucyjnem, do których trady
cje zaborców nie bardzo mogły nas przy 
gotować, nie jesteśmy dość oswojeni i 
wielu jego funkcjami i organami. Zada 
niem prasy jest, między innemi, także po 
pularyzowąnie tych rzeczy i nawiązy 
wanie kontaktu między różnemi władza' 
mi i obywatelami. To też zwracając u 
wagę czytelin. na doniosłość kontroli pań 
stwowej na tle uświadomienia sobie jej 
celów i zadań — wyrażamy nawzajem 
przypuszczenie, że i kontrola państwo 
wa korzystać czasem zechce ze wska
zówek prasy na punkta „mniejszego o-
poru" w gospodarce państwowej.. M 

„The Financial News" w numerze z 
dnia 27 kwietnia drukuje obszerny ar
tykuł p. t. „Obiecująca przyszłość Pol
ski*". Czytamy tam: 

„Jednem z najbardzej interesujących 
studjów obecnych czasów jest obser
wacja budzenia się oraz ostatnio uczy
nionego postępu przez Polskę. Tym to 
studium poświęciłem około 6-ciu mie
sięcy w ciągu ostatniego półtora roku 
zwiedziwszy i zbadawszy większą 
cześć tego kraju. 

Informacje, które zebrałem na mocy 
osobistej obserwacji oraz od wielu 
wpływowych osób, polskich ministrów, 
posłów, bankierów i handlowców, obej 
mują szerokie pole, dotyczą wielu prze 
myślowych przedsiębiorstw różnego ro 
dzaju — kopalń, lasów, działalności rol
niczej oraz operacji finansowych. 

Polacy mogą zaofiarować zagranicy 
duże pole dla przedsiębiorczości handlb 
wej i zasługują na pełne zaufanie co do 
swojej uczciwości. Poparci przez swój 
rząd zapraszają oni .do współpracy 
oraz pomocy finansowej prawie we 
wszystkich swoich przedsiębiorstwach 
i specjalnie chcieliby uzyskać pomoc ze 
strony Anglji pod postacią kapitału, ma 
szyn, brytyjskich Inżynierów, kierow
ników, oraz wykwalifikowanych robot 
ników. Wszyscy ci, którzy sami sko
rzystają z podobnych ofert i zainstalu
ją się w Polsce, osiągną wielkie zysk 
nietylko w niedalekiej przyszłości, ale 
1 na stałe. 

Omówiwszy sprawę naszego han 
dlu zagranicznego l podkreśliwszy na
sze możliwości wywozowe, szczególnie 
w zakresie eksportu drzewa, autor aa 
gielski pisze: 

„Zdolności nabywcze i eksportowe 
Polski szybko zwiększą się ogromnie 
anglicy nie powinni tracić czasu celem 
założenia podstaw dla stałego handlu, 
zanim współzawodnicy angielscy z hi 

nych krajów wykorzystają ten teren. 
Prawie każde przedsiębiorstwo o*, 

gromnic potrzebuje kapitału ze iródeł 
zagranicznych, pjacone są wysokie od
setki, dobre . zabezpieczenia udziela"6 

są pod postacią hipotek, towarów, g"*-* 
rancji pierwszorzędnych banków, oraz 
gwarancji rządu, który zgadza się udz 0 
ać cennych koncesji w różnej f° r r" 'x 
poszczególnym osobom, jak równic* 
przedsiębiorczym angielskim towarzy* 
stwom. 

Polska spłaciła poprzednie swoje z<> 
bowiązania i obecnie wydaje sie by* 
pierwszym dłużnikiem Anglji, spłacają
cym długi wojenne, wynoszące przf^ 
szło 4 miljn. funtów. Budżet P°

l s

£ 
został zrównoważony już w 1924 r. W 
nowa waluta była całkowicie ustaDu"-. 
zowana przez ostatnie 16 miesięcy. 

Polacy najchętniej przyjmą wszelKj". 
współpracę ze strony angielskich busi
nessmanów, a polski rząd udzieli i"1 

wszelkich udogodnień, jakie posiada. 
Angielscy kupcy winni również v 

swej strony prowadzić interesy z " ° ' 
ską, gdyż to da im nowy rynek zby1" 
w chwili, kiedy handel angielski wydaj* 
się ulegać zmniejszaniu w wielu kierur} 
kach. Celem doprowadzenia do skutK" 
ożywionej działalności handlowej z P°' 
ską w ten sam sposób, jak zostało 1 0 

uczyniono z krajami zamorskiemi, }cy 
koniecznem, aby kupcy angielscy i P01" 
scy poznali się dokładnie wzajemnie, c £ 
może jedynie nastąpić przez osobis" 
wymianę poglądów do co dokładnej 
zapotrzebowania obu rynków oraz * a 

pośrednictwem kompetentnych agen* 
tów w obu krajach. Zastosowanie J3* 
kich środków, oraz dokładna znaJ0" 
mość kraju przyczyni się do szybkie*0, 
usunięcia przesądów, oraz wą tp l iw i 
co do możliwości wielkiego oraz róż" 0 ' 
rodnego handlu ?. Polską i stały stosu
nek zpątanie wytworzony na. korzy s C ' 
angielskiego przemysłu i handlu.. ' 

-:o:-

Gospodarka Rosji sowieckiej. 
W ciągu roku ubiegłego produkcja 

przedsiębiorstw państwowych osiągnęła 
cyfry 28,853,000 rb. t(j. dwa razy więcej, 
niż w roku 1923 Kapitał obrotowy, wed 
ług obliczeń biura statystycznego wzrósł 
o 6,5 proc, zakładowy o 19 proc Jedno
cześnie długi ważniejszych przedsię
biorstw na dzień 1 stycznia w porównaniu 

listopadem wzrosły o 13 proc. Wydaj
ność pracy robotników dotychczas jeszcze 
nie osiągnęła normy przedwojennej 1 wy 
nosi w niektórych gałęziach przemysłu 
zaledwie 65 proc. (przemysł szklany], wo 
bec czego władza sowiecka szczególną u 
wagę zwraca na podniesienie wydajności 
zastosowując cały szeteg środków dla o-
siągnięcia tego celu. Redukuje się admi
nistracja, ustalają się obowiązujące normy 
produkcji, wprowadza się akordowa pra 
ca. W fabrykach odbywają się zebrania 
administracji i robotników, na których o 
mawiane są sposoby zmniejszenia kosz
tów produkcji. Prast usilnie rklarruje pO' 
szczególne fabryki, które osiągnęły do 

datnie rezultaty i umieszcza artykuły ^ 
tacyjne o podniesieniu wydajności P f j 
Wysiłki w tym kierunku jednak nie »aL 
ostalnieimi czasy znacznych wyników. . 
niektórych gałęziach przemysłu w fij11. \ 
niu, w porównaniu z listopadem, Vt0\\0 

cja nawet nieco zmniejszyła się, co by^ 
aa zmniejszenia się wydajfl°s 

'ak w drzewnym przemyśle P r. 
mniejszyła się o 8 proc, w szJ{ j 
3,1 proc, w szczecinowym 0 

rezultatem zmniejszenia 
pracy, Tak 
dukcja zmni 
nyir. o 6,1 proc, w szczecinowym 
proc. i t. d Należy jednak przyznać, 1 

w zakładach państwowych produkcja Ptł 

mysłu i wydajności pracy robotnika w * 
ku 1924 w porównaniu z rokiem 1923 t 
cznie zwiększyła się. To zwiększeni 
gólnej produkcji i wydajności pracy P?| 
szczególnego robotnika należy wsz»k*^ 
przypisać przeważni"* wprowadzeniu.6, 
łego szeregu ulepszeń technicznych. ^ a.' l j 

większy wzrost produkcji w porówn* 0 

z rokiem ubiegłym dał przemysł spoty • 
czy (165 proc.) 

-:o:-

Uleje mineralne, nafta, 
benzyna. 

W ostatnim czasie wszystk ie rafiner 
Je olejów mineralnych u t w o r z y ł y rodzaj 
syndykatu pod nazwa : Z G R O M (Zjedno 
czenie gospodarcze raf inerj i olejów m i 
neralnych) z siedzibą w Warszawie Syn 
dykat ten określa ceny ściśle na nastę-

Niemirów-Zdrój 1 
Kąpiele slarczane I bo row inowe , przyrodo leczn lc two. Wskazania- 8 

reumatyzm, ar t re tyzm, Ischias, choroby kobiece i skórne. 
Pokój z utrzymaniem 5—8 zł, — Kąpiele 2—5 zł. 300 pokóji we willach 
zakładowych i pensjonatach prywatnych. Stacja kolejowa Rawa-~l?uska— 

skąd autobus do Zakładu. Poczta, telegra, i telefon w miejscu. 
Początek sezonu dn. 10-go maja . 

pujące a r t y k u ł y : nafta, benzyna, p a r a * 
na i oleje gazowe, ceny wy tyczne na 1 6 

ne a r t yku ł y jak np. oleje maszyno* ' * 
wrzec ionowe, lniane 11. p. 

Jak sic dowiadujemy ZGROM d l * ? 
do jeszcze większego zespolenia fi'* 
zacieśnieniu kontaktu z konsumente* 
przyczem przewidywane jest utwórz** 
nie w większych miejscowościach k 1** 
ju centralnych biur sprzedaży. 

Bezpośrednlem następstwem p o * ' 8 ' * 
nia nowej organizacji Jest z w y * * 0 * ' 
tendencja w y ż e j wymien ionych a r ty * " " 
ł ó w . Sprzedawano hur town ikom, za P°* 
k ryc iem go tówkowem przy odbiorzo ł 0 * 
waru ze sktadu, za naftę: po 0,35 za » 
kg., benzynę 710—720 po 0,90 za 1 
przyczem nic wykluczona jest d a l * " 
zwyżka . 
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Rynek towarów włókienniczych. 
Cisza na rynku towarów 

bawełnianych. 
nm^a ^ " k u towarów bawełnianych pa 
D U e cisza. Wczoraj przybyło do Łodzi 
Snych 6 k i , k u n a s t u k u D C Ó W Prowlncjo-

^.^aie się odczuwać brak muślinów, 
^ są usilnie poszukiwane. 

llnń
 z w , ą z k u

 *•
 t e m muśliny Krusche 

Sn A i F a z d r ° ż a ł y o pół centa na metrze. 
Rozlewana jest zwyżka cen muśll-

schelblerowsklch. 
Wu r y b i a ł e całkowicie w zaniedba 

„i ^ r a n zakc je dokonywane są wyłącz-
t ó w ! ° w a r a m l letnieml przy pokryciu go 
65 ^ w e m do 25 proc. i wekslowem do 

fynek towarów jedwab
nych. 

a P i ^ a fynkn towarów Jedwabnych sytu 
nie uległa zmianie. 

t i oszukiwane są: towary paltotowe 
r ó l r l n , c z n e o r a z t a n s z e gatunki towa-
^L*raJowych ze sztucznego Jedwabiu 

które kalkulują się o 20 — 30 proc. tanie] 
od krajowych. 

Tranzakcje towarami zagranicznemi 
dokonywane są przy pokryciu wekslo
wem. 

Stosunki handlowe Polski 
z Jugosławją. 

Dn. 30 kwietnia r. b. w lokalu urzę
dowym poseł siwa jugosłowiańskiego w 
Warszawie w obecności posła tego pań
stwa p. Simicza naczelny dyrektor pol
skiego monopolu tytoniowego p. Kazi
mierz Ostrowski-Bełza podpisał umowę, 
zawartą bezpośrednio z reprezentantami 
zarządu monopolów Królestwa Serbów, 
Kroatów i Słoweńców pp. dr. R. Jowa-
nowiczem i Gl. Pejainiowiczem o dostawę 
znacznej ilości surowców tytoniowych 
jugosłowiańskiego dla polskiego mono
polu tytoniowego, 

W umowie tej zobowiązali się repre
zentanci mmłpo'ów jugosłowiańskich 
poczynić starania ce^m dokonania przez 
rząd Królestwa Serbów, Krcntów i Sło
weńców znaczniejszych zakupów w Pol
sce węgla, nafty, wagonów kolejowych 
i soli. 

GIEŁDA. 
CZEKI. 

Belgja 26,41 
Holandja 208,82 i pół 
Londyn 25,19 
Nowy Jork 5,18 i pół 
Paryż 27,18 i pół 
Praga 15,43 
Szwajcarja 100,51 
Wiedeń 73,18 
Włochy 21,40 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 6,60 
Bank dla handlu i przemysłu 1,— 
Bank handlowy 5,75 
Bank przemysłowy Lwów 0,29 
Bank zjedn. ziem polsk. 2,50 — 2,55 

Zgierz 0,80 — 0,885 
Spiess 2,10 
Siła i światło 0,29 
Wildt 0,23 
Chodorów 3,90 
Częstocice 1,85 — 1,90 

Norblin 0,92 0,87 — 0,89 
Ostrowieckie 6,25 — 6,50 — 6,3 0 
Parowozy 0,67 — 0,68 
Pocisk 1,36 

0,50 — 0,60 
— 1,75 
2,56 — 2,60 — 2,54 

CukieT 
Firley 
Łazy 
Węgieł 
Nobel 

3,10 
0,43 
0,20 
2,70 

2,12 — 

3,15 
0,44 

— 3,10 

2,60 
2 13 

Cegielski'" 0,51 — 0,54 
Lilpop 0,78 — 0,73 — 0,75 
Modrzefów 4,15 — 4,10, 4,15 

Rohn i Ziel. 
Rudzki 1,66 
Starachowice 
Ursus 1,70 
Zieleniewski 10,60 

Zawiercie 15,75 
Żyradów 9,35 — 9,80 9,65 
Borkowski 1,54 — 1,57 
Jabłkowscy 0,18 
Żegluga 0,188 — 0,19 
Haberbuscb 5,60 
Spirytus 1,75 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 4 maja. 

Nowy Jork 4.84 i p#jć ósmych. 
Francja 92,60. 
Włochy 117, 90. 
Niemcy 20,35. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Genewa, 4 maja. 

Notowano w guldenach gdańskach: 
100 marek Rzeszy 123.000. 
100 złotych pol. 99.878—100.13. 
Czek na Londyn 25,19, 
Tel. wypłaty na Bei fe 123.695-. 

124,005. 
Na Warszawę 99.76—100.02. 
Na Paryż 27,21—27,29. 

Łódź, dnia 4 maja 1925 roku. DRN- » 1 1 Urząd SKarbowy 
•""fctKów I opłat sKarbowych 

w Łodzi. 

OGŁOSZENIE. 
8zYm ? u r z ^ < * skarbowy podatków i o-płat skarbowych w Łodzi podaje niniej-
bcw ?° ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar 
Sivm! j£ ' DS d a . s i e - publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczegól 
j . ' c h dłużników: dnia 12 maja 1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 
2 o?^zon Bereskin, Południowa 28, meble. 
3 n„\*<?< Orbach i Wiślicki, Piotrkowska 19, 20 sztuk towaru. 
4 p^kund Sz., Południowa 18 meble. 

c'Ywacki Izrael, Wschodnia 44 meble 
6 SSWler Zelde, Wschodnia 44 meble. 
7 pT^sler i Chociński, Piotrkowska 32 60 mtr. towaru wełnianego. 
b P^dzyner M. „Konkurencja włókiennicza", Wschodnia 45, meble. 
9

 r°giel A, H. Południowa 48. Duża waga decymalna, 20 bal szmat. 
10 ? , e l o a r d Nuchem, Piotrkowska 8, 4 sztuki weluru. 
j j . ichtensztaJTi i Wiszniak, Zawadzka 2 10 sztuk towaru półjedwabnego. 

, e w kowicz I. M. Konstantynowska 18 6 budzików dużych, 4 zegary ścienne 
12 f a^a rków. 
U a ^ a n Naftali, Cegielniana 42, meble. 
I4 j °nowicz L. i Wilczer B., Piotrkowska 12, 20 sztuk garniturów męskich 
'$ b ^? U T i Dykierman Piotrkowska 5, 150 sztuk chustek 
16 t . e r 8i e r M., Piotrkowska 19, zegar szafkowy, kredens. 
17 j * * * J. Zakątna 21, meble. 

jP-zejewski Władysław, Andrzeja 17, 3 szafy, 1 maszyna do szycia, tremo 
18 r> - P a r kamaszy męskich, 10 par ka maszy damskich. 
19 b 2 l e wicki Herszel, Zielona 42, meble maszyna do szycia. 
2q j * £ i a Szer i spółka, Piotrkowska 85, 80 sztuk towaru. 
2j j ^yger, Piotrkowska 29, 20 sztuk kołnierzy damskich lisy. 
22 p' "obrecki, Piotrkowska 37, kasa ogniotrwała i biurko. 
23 j/2

X°yszewicz Krepel, Piotrkowska 39, 50 sztuk towaru wełnianego. 
24 j j . e n i

g Lajzer, Pańska 32, trzy tysiące kilo żelaza w sztukach. 
24 J T e n cweig i Szyper, Zachodnia 68, 50 szutk weluru. na palta. 

y^asz Menachem, Andrzeja 4, żelazna kasa, dwa bufety, 2 biurka, 80 tuzi-
26 v w Pudełek pudru, 100 butelek wody kolońskiej, 200 sztuk mydła. 
27 pUP«nnan .S Wólczańska 21, kredens z pomocnikiem. 

l ,u/* e r Henryk, Piotrkowska 111, 60 męskich palt, 200 kapeluszy, 150 męs-
?S Palt. 
29 Ąj^o^icz Tobjasz, Piotrkowska 79, trzy maszyny do wyrobu pończoch. 
30 Bi i * Rawicki, Piotrkowska 34, kredens 2 szafy. 
3 1 M * ! 2 t a m i Warszawski, Piotrkc-wska 60, 100 sztuk towaru bawełnianego. 
32 ̂ ' ° h a Iec Jakób, Piotrkowska 60. meble. 
33 Jaj^J Lipman i Zyskind Symcha, Lipowa 27, meble. 
34 § * u°owicz 1 Reisman Traugutta 4, 5 tuzinów fantazyjnych chustek. 
3$ AZi?Łeśniewiska Tekła, Piotrkowska 118, kredens, otomana, tremo. 

36 zS^n *• » Chojnic W., Moniuszki 1,meble. 
t ei~?° cki Aintoni, Traugutta 6, pianino 10 stołów, fortepian, 20 krzeseł, 50 bu-

3? ty** 100 butelek wódek. 
38 -j, f i ń s k i Jurjusz, Nawrot 32, tokarnia, urządzenie sklepowe. 
39 L i ^ ^ Y k Jadwiga i S-ka, Piotrkowska 64, 20 sztuk sukien jedwabnych. 
40 }j " t ensztein Marek, Piotrkowska 98 30 sztuk towaru wełnianego. 
41 L^main I s i . ^ Wschodnia 74, meble, pianino 
*2 S n ^ i n i Rogoziński, Kilińskiego 44, meble, pianino, 
4 3 GS k i { T e p I e r T m W s c n o d n i a 7 4 ' m e b l e -
44 'cer Gedalja, Dzielna 21, meble, 2 kontury, 2 pręciki, lodownia. 

M âT ^ ^ r o m , Cegielpiaina 43, 20 sztuk towaru wełnianego. 
^ L \Y/°^ szatan, Cegielniana 43, 10 sztuk towaru na podszewki. 
7̂ 5" .jiugarten, Dzielna 9. 15 mtr. towaru. 

4 8 I V 1 S zozeciński, Dzielna 14, 100 mtr. satyny. 
49 ̂  'gelrnan i Korngold, Dzielna 1, bufet i dwa lustra. 
. w S ? e Franciszek, Andrzeja 1, dwa lustra, biurko, kontuar, 20 płaszczy gumo-
50 L ^ h - 8 palt jesionek. 

1 B S a u i Rawski Andrzeja 14, meble. 
t sznl T Jakób, Anndrzeja 35, maszyna do pisania, 4 lampy elektryczne wi-
?2 rv c . e -

^ Ku°i? a c k' Dawid, Andrzeja 37, kredens, tremo. 
$4 Q Q ! l k l e l Ludwika, Kopernika 57, 3 szafy, 5 klg. herbaty. 

400 ^ facia, A l . Kościuszki 32, 4 biurka, 2 maszyny do pisania, 2 stoły, 
czółen do warsztatów tkackich 

% c h d f k w . c s t r o w a n e r u c n ; ) m o s c 1 są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymię 
ułużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(~) Podmunicki 

K I N O 
ram m u 

— Państwowych. — 
S i e n k i e w i c z a Me 4 0 . 

Muzyka pod kier. p. Z. Pilarskiego 

Początek przedstawień w dni powszed 
nie o godz. 5.30, w soboty, niedziele i 
święta o g. 4 pp Ostatni seans o 9 w. 

Dziś I dni następnych 
Klasyczny epokowy film pod tytułem 

MESALINA 
Dramat w 8 aktach z prologiem. 

Słynne arcydzieło ENRICO GUAZZONI. W wykonania 
najświetniejszych artystów 1 artystek włoskich słynnych 

z talentu 1 wyjątkowej urody, 

Behordowy film wytwórni włoskieb 1 
W soboty, niedziele I święta na pierwszy seans o g. 4 

ceny miejsc zniżone 
UWAGA: Dla członków Koop ceny miejsc zniżone 

M • M B * Ł PIERWSZE W POLSCE K £ ^ „ Ł | ; g 

„ D l P 110 iUltll PRASOWYCH „DIK 
Przyjmuje wszelkie O G Ł O S Z E N I A do gazet, jak również 

Podania i ReKursy DZIAŁ 
TŁUMACZENIA 
I redagowania 

Aktów, Korespondencji i t. p. 

w 6 języKach 
pod kierunkiem 

H. KempińsKiego 

— DO WŁADZ — 

Skarbowych, 
Wojskowych, 

Sądowych, 
Administracyjnych 

i Komunalnych 
przepisuje się na maszynie szybko i tanio 

CFGIFI NIAWA Aft T E L E F O N Y : 2 0 - 6 2 , ^ Ł ^ Ł L F Ł A ^ 1 A 1 1 rk Hl\J a po godz. biurowych 2 - 6 2 I 3 7 - 8 4 . 

Łódzkie Towarzystwo Zwolenników Gry szacbowel 
zawiadamia, że w niedzielę, dnia 7 maja 1925 r. 
o godzinie 4-ej po poł., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Sienkiewicza Kt 3 

Ogólne Zebran ie cz łonków 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie posiedzenia, 
2) Wybór przewodniczącego Ogóln. Zebrania, 
3) Sprawozdanie kasowe i bilans za r. 1924, 
4) Budżet na rok 1925, 
5̂  Zmiana statutu, 4 4 7 8 

6) Wnioski Zarządu i członków, 
7) Wybór 5-ciu członków i 3-ch kandydatów 

do Zarządu, 
8) Wybór 3-ch członków i 2-ch kandydatów 

do Komisji Rewizyjnej. 
W razie nieprzybycia oznaczonej ilości człon

ków, Ogólne Zebranie odbędzie się tegoż samego 
dnia nieodwołalnie o godzinie 6-ej p. p. i decyzje 
tegoż Zgromadzenia są obowiązujące bez względu 
na liczbę przybyłych członków Towarzystwa. 

f WAKANS 4,891 
zdolnego majstra wykonczalni 

branży bawełnianej, dobrze obeznanego 

i i i i w . 

dobrze 
również z drapaniem i strzyżeniem, jest do 
obsadzenia, możliwie zaraz, w większym 

przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej działalności 
uprasza się złożyć do eksped. „Republiki" pod 
„Majster wykonczalni". Dyskrecja zapewniona. 

1 
I 
i 
I 
8 

Zaymlcanle ks iąg h a n d l o w y c h 
Z -prowadz inn le „ „ 
Nadzór nad prow. „ „ 
Kont ro le ks iąg h a n d l o w y c h 
L ikwidac je p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 

1. 
Felczer 

Narutowicza (Dz ie lna ) 5 
t e l . 2 7 - 9 7 

codziennie s z c z e p i e n i e ospy świeżą 
krowianką. 307—8 

L O K A L F R O N T O W Y 
o 2-ch wielkich oknach wystawowych 
w centrum miasta natychmiast do wy
najęcia. 

Oierty aub „A. B. C." składać do 
adm- „Republiki" Pośrednicy wyklu
czeni. 372-4 

OOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOO 
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- S A L A F ILHARMOr iJ I 

Dziś — w t o r e k — 
O G. 8.45 WIECZ. 

Drugi I os ta tn i koncer t 

pod batuU D y m i t r a K o t k o . 
Szczegóły w programach. 

Chór występuje w malowniczych strojach 
narodowych. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje kasa 
Filharmonji. 

4-pokoJowe 

mieszkanie 
z wszystklemi wygodami w spokojnym 
czystym domu do wynajęcia. Oferty 
sub. „Z. 
pisma. 

Z.* do administiael! tego 
393-2 

odbędzie się 
tek. do. 14 maja r. b. o godz. 4 p. p. 

Ogólne Zebranie 
członkiń kliniki położniczej „Linas Hacholim", Po. 
łudniowa 19 w pierwszym terminie. W razie nie
przybycia doitatccznel ilości członkiń, posiedzenie 
odbędzie się w terminie ostatecznym tegoż dnia o 
godz. 7 wiecz, 1 będzie prawomocne bez względu 
na ilość przybyłych członkiń. Z a r z ą d P a n . 

Porządek dzienny; 
1. Zagajenie posiedzenia 
2. Wybór Przewodnioz. oflóln. zabrania 
3. Odczytanie prot. komisji rewizyjnej 
4. Sprawozdanie za r. 1924 
5. Budżet na rok 1925 
6. Wnioski Zarządu 
7. Wnioski członkiń kliniki 
8. Wybór Zarządu i Komisji rewizyjna). 

Dnia 19-go b. m. o godz. 5-ej po poł. w lokalu Tow. 
Zielona l l -go odbędzie się 

Roczne Waine Zebranie 
członków, na które zaprasza 

Zarząd . 
P o r z ą d e k d z i e n n y : 

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 
2) Sprawozdanie z działalności Zarządu. 
3) Sprawozdanie kasowe. 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
5) Budżet za rok 1925. 
6) Wnioski i projekty. 
7) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę 
liczby członków zebranie w drugim terminie 
odbędzie się dn. 1 czerwca o godz 5 po poł. 
i będzie prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych. 4482 

w Łodzi 4498 
zawiadamia, że 

cena koksu zniżona 
do zł. 3 . 5 0 za 100 kg. 

R I S I ^ a r a i s L r a i r a L s a i s a i i s 

> w t o r e k , d n . 5 m a j a r. b. o g. 4 po pot . 
odbędzie się 

we własnym domu przy ulicy Północnej Mi 38 

Ogólne Zebranie 
członków Łódzkiego Zyd. Iow. Opieki nad Sierotami. 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie posiedzenia 1 wybór przewodniczą

cego Ogólnego Zebrania 
2) Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 
3) Sprawozdanie za 1923 I 1924 1. 
4) Budżet na rok 1925. 
5) Wnioski. 
6) Wybór Zarządu I Komisji Rewizyjnej. 
W razie nieprzybycia dostatecznej podług ustawy, 

Ilości członków Ogólne Zebranie odbędzie się w 2-gm 
terminie wa wtorek 10 m a j a r. b. o godz. 8 I pół 
wlecz, w lokalu Towarzystwa Bykur Chollm, Ce-
glelnlana 57. 
-1475 Z A R Z Ą D . 

Dr. 

Gdańska 4 2 
" (Długa). 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 
Przyjmuje od!2—2 

o 21 5— 8. 

Lekc je z b i o r o w e 

malarstwa i rysunhów 
pod osobistym kierownictwem art.-mal 

M A U R Y C E G O T R Ę B A C Z A 
Godziny przyjęć: 4 — 7 codziennie 

P i o t r k o w s k a 7 1 , 111 front, p., 

u w wmimu akcyjnego przemysłowego 

JACÓBA WOJDYSŁAWSKIEGO 
W ŁODZI. 

zaprasza niniejszym p. p. akejonarjuszów na 12 Zwyczajne Ogólne 
Zebranie, odbyć się mające dnia 18-go maja r. b. o godz- 5-ej 
po 
w 

pot. w pierwszym terminie a w razie niedojścia do skutku 
dniu 3-go Czerwca r. b. o godz. 5-ej po poł. w _ drugim 2-go 

terminie w l 
r. D. o 

okalu Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej Nr, 212. 
PORZĄDEK DZIENNY. 

1. Wybór przewodniczącego Zebrania. 
2. Sprawozdania Zarządu I K-'misji Rewizyjnej za okres od 

1. 4 1923 r. do 31 Marca 1924 r. 
3. Zatwierdzenie sprawozdania 1 bilansu za powyższy okres. 
4. Zatwierdzenie planu operacyjnego na rok 1924.,1925. 
5. Wybór członków Zarządu. 
6. Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
7. Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych. 
8. Określenie w złotych kapitału zakładowego. 
9. Ustalenie ilości i nominalnej wartości akcji w złotych 

10, Zmiana statutu w związku z powyższemi sprawami 
U . Wnioski Zarządu. 
Akcjonarjusze pragnący przyjąć udział w ogólnym, Zebraniu winni 
zgłosić swoje akcje w biurze Zarządu 7 dni przed terminem zebrania 

»» 

UWAGA: Zebranie w drugim terminie będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych akcjonarjuszów. 

MARKA 0'LHKUNNH. S U D O R Y N 
S U D O R Y M (w pudełkach z sitkiem) 

jedyny, wypróbowany środek usuwający 
b e z p o w r o t n i e 999—2 

P O T i N I E M I Ł Ą W O Ń z RĄK NÓG i PACH 
Labor. Chem Farm. „Ap. Kowalslti", Warszawa, ul. Miodowa 5. 

Dr. 

H. SzumaG 
choroby iKórne i 

weneryczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł. 

w niedziele i świę
ta od i l-ci do 1-ej 

s. 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I świalło-lecznłczy 

nl.Piotrkow.kaUi 
ró^ Ewangiellckiej 

Teł. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla PAŃ od
dzielna poczekalnia 

od 6-6 PP. 

C e g l e l n i a n a 4 3 

Chorób!! ikiroe. wi 
nerycznrj i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

Dr. m e d . 

L 

Pokoje umeblowane 
poszukuje i po-
lecaBiuro„Ruch" 

'angielskiego o j * 
A la rutynowi!" 
nauczycielka, po<» 
nach pnysW"*? 
Specj. K°resp°n 

dencli I stenograj 
Wiadomość teW» 
21-29. 

Ogłoszenia drobne 
JUUUUl_mUL.lt. JLII. I 
Kupno i sprzed 

Meble, ilyw.my.lo?-
ka metalowe, 

wózki, kołyski, le
żanki, łóżka polo
we na letniska po
leca najtaniej Ma
gazyn Mebli WRo-
mlszowskl, Piotr

kowska 116 I p fr. 
tel. 21-61. 217-15 

Rozmai* * 

akuszerka PIplMj 

utorwa sprzedaż 
do szy-

wienla pan 
Uowska 387-' 

noszuku « 
F k i s i ł y f a c h o ^ 
założenia P/»'°f!2' 
sukien. Kapital^f 

teczny, -Hi«NG 
porządana. f>% 
szych INFORMACJA 

Radwańska 7 n j ^ 

ntellgentn«.*i>»5 

maszym do s z y - i g a n c k 8 i i,dnie w» 
a. Ceny fabryczne kowana urzędnl"* 

Perła i" Pomorsk i,7 " s ' t" mająca l'~!{ 
Piotrkowska Nr. 69 mieszkanie, Pf«g2 
w podwórzu. !p0Znać intel'Be" 

_444 15Ł 0 , a t 50 *W£ 
go, e l e g » n £ k l % 

Tkalnia 54 a n g . w a r - L W y z n ę w 
I sztatów lokomo- matrymonialni":, . matrymon. 
bila, dynamo, 2 oferty pod 

szpulmaszyny z ca-.^^j 
łem tabudowaniemladlnin. .Repu01!"1.' 

domowy' 0 

ibl 
3 9 H do sprzedania Wit' 

domość Wł. Branże,— 
Łódz, Wierzbowa 46l

nr,vKjakał si< P", 
od 4 - 6 p. pol 491-2 |» ra , y .Dobern"",, 

'odebrać m**"*. 
dozorcy p«y "5 

Piotrkowskiej '.7, fortepian w dobrym 
stanie do sprze 

dania tanio, Slen 
klewicza 102 m. 3 

4481 

Sprzedam zbiory 
numizmatyczne 

/MCI"'!' AGLNĄŁ TYN-

wy 
wraz z lnformato- blsty na "••••"q|iie-
rem Piotrkowska Uecha-Mendla»» 

134 m. 5 47l-2;ra, wydany 

jest najwydajniejszą, n&! 
trwalszą 1 najpiękniejszą 
farbą emaljową w świecie. 
Dostać można w różnych 
kolorach-Żądać wszędzie. 

0m%m\ H e a a % 
okazyjnie do sprzedania. 

Piotrkowska 176 m. 6, od h—l p. p 

Pensjonat 

Sanato f 9 

97 
na W i ś n i o w e j G ó r z e 

w pięknie położonym parku pp. Lich-
tenfeldów, tuż przy lesie sosnowym 
Pokole wygodne, hygjenlczne, kaneli. 

zaeja, kąpiele. Wykwintna kuchnia. 
Na czas wakacyj letnich otwarty zostaje 

- l i t i m t dla m ł o d z i e ż y 
pod troskliwą opieką sił wykwalifiko-j 
wanycli Tamże dwa mieszkania do' 

wynajęcia 
Informacji udziela Fayl, Piotrkowska 64 

front 1 piętro. 4302 

Paas&a 71 
przy Andrzeja. 

UKŁAD ELCKTRQ-M£CBAniCZnV 
łaź. WANCZAK-GIREJ. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promlenlarrl 
Rontgena. 

Zawadzka tb I 

Telefon Nr. 25-38 
l'r«y)muj» od 9— } 

i od 6—8 
Dl. oio od 4—5 

Modna syplalka do 
In sprzedania Al.||f arolłna Szn«« **, 
I Maja Nr. 51 m. 12111 biła dowód°'„ 

4479|blsty wydana 

L o k a l e . 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. Ce-

gielniana 26 m. 16. 
361—3 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista ciiorób 
skórnych < wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 10 r 
od 4 i pól do H w. 

u l 6 Sierpnia 
(BenedyStta) 16 
przyjm. od 8—-1 
i b—8 panie od 

„ 5 - 6 

Chor skórne wło
sów, dróg mocz, 

1 kobiece. 

istniejąca od dnia 
2 czerwca 1922 roku 
przy Komendzie Po
licji Pańslwowej 
pow. Łódzkiego 

Spółdzielnia funkc-
jonarjuszy tejże Ko
mendy zostaje za 

zgoaą członków 
zlikwidowana. 

Komisja likwidacyjna 

lezdzietne małień-
I stwo. poszukuje 
pokój nieumeblo-

wany, przy intelt 

Sentnej rodzinie, 
erty pod .Zaraz 

60* do adm. .Re 
publiki". 4472 

okój umeblowany 
do wynajęcia dla|Wyisze we 

solidnego mężczyz
ny Sklerowa 6 ńj. t5 

4499 

Zgubiono portki fl 
wekslami 1) W 

slawca QavllcV 
Wschodnia 67 
sumę 40 rl. pHM 
1 czerwca na xl«<; 

zł 25 wvil. 

5 płatny 30 0*1' 
lecenie Herniint 

3) na ii. 25 W 
cSgltlntana 13 p'*u 

w kwietnia tW-
łęczyckiego. P°" 

?ze. zwrócić nt 
Sienkiewicza 3 9 

'Hermans 
grodzeniem 

^93 

Ł" Mi 829 
przez Kom 

Mieszkanie z powo
du wyjazdu 4 

pokoje z kuchnlą|l 
(w śródmieściu elek
tryczność, telefon.m 
łazienki) do odstą-lser, 
pienia z meblami 
luta bez. Oferty 

składać z podaniem!. e , b u K AJł£*5* 
warunków w admt-| l | J u b i t p»»*Jt 

na t».
 Ł6<łI

* 
nistracji 
Pilne* 

pisma tub 
4379, 

Posady . 
Ifamuel EpsteltJ * J 

cy. Ji guhlł dowód Poszukuje pra_„ 
Poszukują dwie sohisty 

osoby jakąkolwiekJŁodzi. 
pracę od godz. ts do 
czwartej na przy< 
cłiodnle. Oferty D( 

adm. .Republiki 
477 

Ofermy do 
- ; R I ,Dwle osoby 

JJOJPODYNL RUTYNO 
wana 15 lat prak

tyki w restauracjach 
pierwszorzędnych. 

Referencie posiadaj 
dobre Wólczańska' 
Nf. 139 u p. Mackę.' 

4480 Poszukuje f 0 5 

w ruchu lub ' » b 0

k , 

N a M k - l w y ^ o w 1 ^ ^ ; ^ ^ -

niczym-

Chemik 
. . . . . . . . nDs«'|y 

Angielskiego poje- j 
OyÓCZO i zbioro

wi: udziela nauesy* 
citlka Cegielnlana 
66 ni. 25. 428-3 

Oferty: ,In*y 

Uiss Mary gives 
m English, Prench 
ind werm9n le». 
sons. 

nlef 
Chemik-

.RepubllW* 

W li'"'s 'i ,ł 40gr* 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamlejcowa ' • - • ' : « • • - i . . n TN» i s«P»'1 

5 zŁ 20 gr, miesięcznie.--Zagranicą 7 zł, 20 ntiesięczn. ( 

Oduoszenl« do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy DRUK ogłoszeń ADRAIN. nie odpowiada Oroana 10 gr. Poszunlwanie pracy ogr. Najmniejszej 
g epublika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie i odnoszeniem da daniu zł. 7.50 mes. -.,••••-•„ „i , • » • • 

DrOnniTIDratil Ronnhlllri" w r a r * ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 0 ^ V Q r 1 J „ . ZWrCZAJNg: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), 

nKuuluKldld,,ltKpUllllBI ma-: w Łodzi 4 zł. 20 gr.miesięcznie. — Z amlejcowa ^ J g l O S Z e n i a , mil. (na stionie 4 szoaityj. M3.Ń1OL0JI I NAOĘSJ.ĄN3 30 gr. za wiersz mlL (n« 4 s ł l»" 
Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 3J proc. Zagraniczna o .•_0.. % 

Za wydawnictwo „Republika* Sp. 2 ogr. odp.s Marjan Nusbaum Oltaszewsltl.—C-clonkaml .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józef 3arinan. 
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